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Wolna domowa w Chinach.
Tło w alk wedle oświetlenia pism angielskich.

N A  C ZE L E  W O JS K  BRO N IĄCYCH  SZA N G H A JU  STOI LU JA N G  SIAN G , N A CZELE ZAŚ W O JSK
R Z Ą D O W Y C H  GZI STEN JUANG.

L ondyn . P A T .) 9 Inn. Piwma w skazują na. to, że 
•w Szanghaju u l.bywa się obecn ie -silna walka. Into- 
re.-ów  m ocarstw . A m eryka, Ja/pouja i Anglja są zw o ­
lennikam i decentralizacji Chin. Mężem zaufania, ich 
•jest generał Lu Jang Siang, Gromiący Szanghaju, 
k tóry  wraz z gubernatorem  w ojskow ym  z Gzcikiangu 
został u-nnłęry z u-uzędu a w  z rząd pekiński.

Przeci w.nlk Lu Janik 'Slaimgui giUihe-r.iiato.i-, w iajskowy 
z  K ian g  Su nazwiskiem Czi-Sien-Jiing otrzym ał pole­
cen ie  przedsięwzięcia ekspedycji przeciw buntowni­
kom. W a lczy  csn o jedność Chin Popiera g o  R os ja  
a. w  arinji jeg o  znajdują się oficerow ie rosyj.-ey i . a- 
moio-ty rosyjskie. Broń jeg o  anmji m i b y ć  pochodzę- 
•liti francuskiego.

..United Pre-.s - domu*i z Szanghaju. W ojsk a  gene­
rała Czi Sień Juanga skierow ały atak w kierunku 
Liufao. nad rzeką tej samej nazwy. U dało się im po­
stą p ić  naprzód o trzy kilom etry w kierunku Szangha­
ju .

N a w ypadek zdobycia L iulio zarządził naczelny 
kom endant w ojsk obcych  ik.miral angielski Andersen 
'w ylądow anie wstfjutlkhdi w ojsk marynarki, pozosta ją­
cy ch  do jego-dy -poizycjl.

G eneral Lu Jang Siang twierdzi, że mimo strat, 
jakie je g o  w ojska poniosły nad rzeką Liuho odniosły  
one na innych  odcin kach  frontu znaczne sukcesy. 
K u p cy  am erykańscy i angielscy osiadli w  Szanghaju 
i?ą zaniepokojeni biegiem w ypadków . Tw ierdzą cni, 
ae  obecne wydarzenia odb iją  się bardzo ujemnie na 
m-Łereea eh handlu. Już tw a z wstrzyma,li ■ ni zam ó­
w ienia tow arów .

Z  Pekcmu -donoszą, że Cziaug T so Lin zawiadomił 
o b cy ch  k wis ułów  w Miigdeniu. że czwarta dyw izja

w ojsk  rządow ych  m aszeruje w gląb Mandżur-ji. (,'zia.ng 
T so  Lin zapowiada kontrakcje .

SZEN SO LIN ZA  LU JA N G  SLANGIEM, W U PEJ 
FU ZA  CZI SZIEN JUANGIEM .

L ondyn . (P A T .) 9 l.mi. Times d o n o i  z Szanghaju : 
Mars za 1<k Szen Su Liii w ysiał s.we w oj-ka na po łu ­
dnie. Generał W u Pe.j Fu m-ial w y W w ń 1 w Na-nkinie 
6000 żołnierzy na- ląd-, aby wizniOKwić afnije guberna­
tora w o jsk ow eg o  -w K ian g Su.

H on g  Kc-ng. 'P A T .) 9 hm. ..IrnkwI Pre*.s- dourow. 
■że Sun Jat Sen zapodw iada wysilanie -wojsk ec.le.ni 
poparcia Lu Jang SlaiiNga. Także generał Gaod Sin 
M-rog by ły  | zeciwiłók Fum Jat Sena chce teraz 
iTo- .niego- przyłączyć, iia-t-opira;-tr iprezyd out ropiihliki 
T sao Kun ogłosił, że Lu Jung S 'ang jest buntow ni­
kiem  i pow ierzy! gen. Czi Szien Juangow i u jęcie go.

Sanghaj. -PAT.-') Marszalek Tsang-Tso-L iu  w y p o ­
w iedział w ojnę rządowi pekińsikiemu i gubernat- rowi 
w ojskow em u generałow i W u-Pei-Fu.

DEM ARCH E M O C ARSTW  U RZĄD U  CHIŃSKIEGO

P aryż. . AM".) .Ajen.oja- Ha-va*~i- ńynp-sii -u w,gjóln-y.m 
dem a: ehe Francji. A ngljiu  Japom ji i Stanów Z-jorlnu- 
czony cli. n i-zir bi chTiskiego. w którym -pańs twa tu 
dom agają się uiiu-tralizarji• -ujść Yaug-tue-K iangn. Si­
ły  zbrojne dych. państw zobow iązują my uchronić 
'ZJHULtraAzowaiiy -tcir.-ji o I ewentualnych .napadów p-o- 
■w.-itańczyc-li-

T R A N SP O R T  R A N N Y C H  W  SZAN G H A JU .
'Londyn. (P A T .) 9 lun. ..Times-4 don  cmi z Szangha­

ju. że eitóiWk.i czerw ony k rzyż  przew ozi d,zien,ni.e isiet- 
kj c ię żk o  raii-nyc.h ilu Szanghaju.

A kcja  w ojskow a jest akcją .prz;'-cewko przekop- 
st-wu, które upauo-waln eaiy par,lament.’

Londyn. A W .i Rzą-T chilijski zc.-ta-l obalony piwirz 
korpus oficerski'. Kie-r.ownict-wo n «w ego  rządu objął 
generał Al.tmar.Łiio.

P rzyczyną przewrotu ma b y ć  n iezadow olenie 
z m łodszych  sil w korpusie oficerskim , oraz n ieczyn- 
ność rządu przy zwalczaniu szerzącej się korupcji.

l» ry  flot?
W arszaw a. A W .) ..Gazeta Gdań--ika“  podaje, iż 

.”) 7-go odbyw ały  się m anewry floty  bolszew ick ie j 
z łożonej z trzech eskadr w od leg łości 19 mil m or­
skich na półn oc od Helu.

M anewry odbyw ały  się od 5 7-go hm., poczem  
flota bolszew icka odjechała  w kierunku na Rygę.

Premjer gen. Primo de Rivera udał się na teren walki
Tetuan. (P A T .) 9 hm. PnLmo de R iyera w ydał pro­

k la m ację  do w ojska hiszpańskiego zn ajdu jącego  się 
w M arokku, .w której zachęca żołnierzy, aby w alczy li 
sp ok o jn ie  i odw ażnie i zawiadam ia, że pozostanie 
w  Tetuan tak d łu go , d op ók i ekspedycja  nie od n ie­

sie zw ycięstw a.
M adryt. (P A T .) 8 Inn. Primo do Ttiwera wy-Juł z o>- 

'kazji ro-ciziiicy uit-wm-ze-iri a dyr.wk-tur-ja!u mam-i-fei-r. 
w kótrym  'Oikreśla ożyw ioną działalność szczepów  
w  Marokiku jak o objaw  ogóln ego  ruchu islam icznego.

Krwawe stłumienie powstania w Gruzji.
Czeka już skazała 24 przywódców powstania na śmierć.

M oskw a. .(.PAT.) Z TjTłfsu d.oinoHzą offi oj atonio, żo 
pow stań cze oddziały  G razji podda ją  się w ładzom  so ­
w ieck im . Arosztowam-o organ iizatora -odd.żi-alaw ks.
Audroniikawa.

Baikum. ąPAT.) 6 hm. Sowmarkoim G ruzji w kom u­
n ikacie  ofieja.hiym  dilia- p rasy  d-ouutói-, - że liikwiidacija 
w yw ołan ego  przez żyw ioły  m ienszewickie powstania 
postępu je pom yślnie, Czeka w  Gruzji skazała na

śmierć 24 przywódców powstania.
M oskw a. l(A‘\Y.) P ow -ta iiic  \v Gruzji zo-ta lo  sitiu- 

mio-iiu. Aresztowamo ks. Androniikowa, pr-zewodniczą- 
cegio komitjntp nieip-od.Ieeśtośoi w Gruzji, k tóry  b y ł 
-głową ruchu. Wiraż z 11:111 a-ros-atiftwaiio część jwzy- 
wóilicó-w. Oddziały powstańcóiw zosta ły  pobite i znaj­
dują się w rozsypce. W ładze sow ieck ie dokon yw u ją  
knwaiwych represyj.

R H I

Rewolucja w Chile.
Nowy rząd został utworzony przez czynniki wojskowe.

i gabinet pod naciskiem  woj-uk-a. i floty--m usiał ustąpić, 
Ijondym. (PA T . 8 Inn. T im e- donosi o przew rocie a parlam ent został zm uszony d o  powolan-ia do steru 

polityczn ym  w republice Chile, gdz-ie dotych czasow y  ! gabinetu złożon ego  z przedstaw icieli armji i floty.

Wskutek triesienia ziemi
na wyspach Filipińskich zestały zniszczone 

dwa miasteczka.
W iedeń. (A W A Teł. Gomp. don 0.4 •:/. N ow ego -1 r.ku. 

że na -jujiLtawie do-.iiesień z. Manilly. dwa mia:-i"-zkai 
( 'iiiUtilliui i Stirigae. 1):(;■!.'(irżone na -wy-ij.ie Min Uiniw 
należącej du Areliipelag-u F:!'.:piń,-ikk-go zu-taly -zhu- 
•r/.oiM'. po.Jczar •titz.ęs-iwi.ia ziemi.

Prasa sowiecka
przeciw „imperialistycznym rzędom Mac 

Donalda,
Jak bolszew icy odw dzięczają  się Mac D onaldow i za

traktat aiigielsko-sow iecki i za prop ozycję  przyję­
cia R osji tło Ligi Narodów .

M oskwa. tA\V.) Pra-a niwie-eka w  dafsz.ym ciągu  
obszernie om awia sytu ację  w  Chinach, przyczein

bardzo ostro w ystępu je przeciw  Anglji.
..Praw la - ipN-ze. że nógdy j i -z c z e  dypIrimaK-ja a:ir 

g.ielJka nic Gkaizała takiej g orą czk ow e j dzżałałneści 
na w -ch o!:z :e  i żc Labour Party po dojściu  do w ła­
dzy przeprowadza w całym  św iecie politykę żelaznej 
pięści z w iększą bezw zględnością i  mniejszem prze­
bieraniu w środkach niż poprzednie gabinety.

■Sfory iząjiząoi' w A nglji. wlaniem ..P r a w d y , usi­
łu ją przeszkodzić nawiązaniu stosunków  pom iędzy 
sowietam i i państwami kapitalistycznem i. Napad im­
perializmu angielskiego na Snnjatsena, pow stanie 
w Afganistanie, Persji, Gruzji, w szy-tko to pośre­
dnio lub bezpośrednio godzi w związek sow iecki, i je ­
g o  sy tu ację  m iędzynan? Iową.

/lnrc-zną mię w tej ka.ni:pain,ji odgryw a a.ngiekkie. 
liiii]'- teijnni -nra-w zaigi-ana-znych. które aezkeiwie-k 
offejabiie jitwl-l-ega Mae Itoimld.owi. faktyczn ie jednak 
- tara ,-fę jwzfp-<nva. Izie >-\voją ipol.iitykę ipr/.e.ci wną 
'uchwnfoiu r.zą lii koinipromr-Oiwego parfji ro>hOit.n:-ezfrj.

Rząd ten, utraciwszy sw ój charakter kom prom iso­
wy, tom saaiKun utracił sens sw'ego istnienia. A rtykuł 
kunczy .'-:ę wt-z’>vaitinni do •robotników angiel-kic-li. 
aby przestali biernie przyglądać się m achinacjom  rzą­
du na w schodzie i położyli kres im perialistycznym  
rządom Mac Donalda.

Robotnicy angielscy nie dogadzaję Sowietom
M oskwa. (A W . 1 Przebieg zjazdu Trade Unjonów  an­

gielskich  w Huli
zaw iódł nadzieje sow ietów .

8t Ikretarz pre-f hit eonu ł.iizinr <ki. -ka-rży -ię w ..Pi-a- 
w lz ie - że zjazd pozostał w iernym  tradycjom  angiel­
skich zw iązków , zw iązanych z Imperjum i jeg o  po- 
tęgą-

Zjazd nic z-Tobyl ~ię mi potępienie projektu D avesa, 
im perjaiistycznej polityki rządu na w schodzie, n: p o ­
tępił ^tanowi-ka rządu w obec proletarjatu. D ałoj ula
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wypowiedział sćs on w sprawie zjednoczenia prof in­
terna -z międzynarodówką amsterdamską.

Ze 'w zględów  li ty lbo oiportuniśtyeznyoh, ekonom i­
cznych  ośw iadozy ł się za zM/Łżeaiiwn do rowiettów,

Kraków, 9 w rześnia. 
i(wJś:T W  sobotę zakoń czyła  się generalna dy sk u ­

sja w  p r a w ie  pa cy fik acji św iata na genew -k iem  
zgiromadizen.iu. Z akończyła  się przy jęciem  kompnoimi- 
■scnwej rezolucji, feredStjmw.a/n.ej w-pól.nie przez Her.rio- 
ta  i .Mac Dcnaklai^-iRez,okieja ta m iała lwamietiie:

Zgrom,a-lżenie przyjm ując do w iadom ości o -  
św iadczenia reprezentow anych  na Zgrom adzeniu 
R ządów , widzi w  tycdi ośw iadczeniach z zadow o­
leniem podstawę do porozumienia w kierunku 
ustalenia definitywnego pokoju, a w związku 
z tern postanawia:

Istniejące 'mię1,Izy n iektórym i pi/nkfaumd 'widze­
nia. różnice doprow adzić 'do uzgodnienia tak. aby 
■po daŁona/ajn itegn tuzg-orlnłenia mód:z zw ołać 
w  najhKifeizyin b-nminie iza pośrędniptwem  Ligi 
N a ro l ów  międzynarodową konferencję w spra­
wie rozbrojenia.

■Komisja I i HI zogtają pow ołan e do .zba. lania 
'dokum entów  dotyczących  bezpieczeństwa i re­
dukcji zbrojeń, w Lsizcizególnoiści1 uwag poszczegól­
nych rządów w sprawie projektu traktatu w za­
jemnej pomocy, opracow anego n a  podstaw ie re­
zo lu c ji itmzeeśego 'zgromadzenia- .Ligi oraz innych 
p la n ów  p rzygotow an ych  i z łożon ych  w sekreta- 
mjaicle o d  c.zsau .opublikowania .projelkitu.

P oza tom kom i.-je te m ają  za ją ć  Się zbadaniem  
•zawartych w  statucie L ig i zobow iązań dotyczą- 
cycli gwarancji bezpieczeństwa, których  pclt.rze- 

u ba m ogłaby  się wył-omić w związku z odwalaniem 
się do arbitrażu albo też z redukcją zbrojeń.

Pierw szej k om isji powierza, -się ■zbadanie, dla 
ew entualnego wprowadzenia, pew nych  .poprawek 
■do artykułów  statutu d o ty czą cy ch  zlikw idow a­
nia zatargów  w a z  'noiłąiiabrzenie w jak iej mierze 
■treść artykułu 36 paragraf 2. tta.tuki Trybunału  
m iędzyn arodow ego m og ła by  ibyć luzupetnloma icc- 
lena ułatw ienia przyjęcia, (tych klauzul, a to  m a­
jąc ma w zględzie wzmocnienie soliadrności i bez­
pieczeństwa narodów prztz  rozw iązyw anie w dro 
dze pokojowej wszelkich mogących się wyłonić 
między państwami zatargów.

R ezolu cja  ta jest. w yn ik iem  kompromisu., ale d o ­
k ładne przertud jow anie je j treści .wskazuje, że teza 
francuska wzięta górę. A w ięc zgodn ie  z  op lu ją  H.er- 
ririta •międzynarodowa, ikomferemicga 'w sprawie rozbro­
jenia ma- być 'zwołana z in icjatyw y Ligi N arodów , 
ostatnia też ma .się .zająć je j przygotow aniem  w  sen­
sie uzgodnienia „ró żn ic "  m iędzy .oświadczeniami po - 
sizczególinych rządów . P alej K om isjom  L igi polecon o 
etedam fe łączne 'kwestj.i b e fc ie cz . i redukcji zbrojeń  
w związku >z traktatem  w zajem nej ipom ocy oprać,o- 
wauyim przez Ingę. W  tern poi-italnowlen.iu dopatrzeć 
s»ję m ożna p o d w ó jn e g o  zw ycięstw a* tezy .fLińciiskiyj. 
■A •mia/nowięie raiz w tem , że  traktu je  s4ę tu kw est ję 
bezpieczeństw a i redukcji, zbrojeń, a następnie w tern, 
że ma b y ć  jeszcze rozpatryw any 'traktat .pom ocy wza«- 
jem nej, k tóry  izo-tasł ipnzez rząd amgielski odrzucony. 
W  dalszej części resoluicji je*,t tm im fem  rtanow bka 
francuskie,go potrdUttoiwan.m łączn e  gwara.ncy i bez­
pieczeństw a. arbitrażu i red u k cji 'zbrojeń, tych  trzech 
filarów  trw a łeg o  p ok o ju  —  jak się wyirazii Herrinlt.

C o  'ło ż y ło  H ę na to . że  teza francuska zw yeięży- 
łą ?  O to stanow isko za jęte  pnzez .Mae D onalda nózna- 
ło  porażk i w  da lszej <ty>ikifcai. O prócz m ow y Henriota. 
k tóra  była wjprost świetna, przeciw  •tezie angielskiej 
lek cew ażące j bezpieczeństw o pańsltw europejskich  
w ypow iedzieli się : /Sk/iayński, Benesz, Theunis i(jBeJ- 
.gja) Sakm cba /W ło ch y ) i Roliftw (Grecja.).

Jak  clpjisuje korespondent „G azety  W arszaw skiej11 
p . Sm ogorzew ski —  „teza angielska została formalnie 
zdruzgotana. Nie p om óg ł je j holenderski minister 
-prąw  izagirani.canych iKannetoeck. O dpow iedział mu

na zjazd, gdzie ma wątpliwą przyjemność zasiadania 
wspólnie z notorycznym łotrem z międzynarodowego 
biura pracy, Thomesem i przyjacielem mil jard er ów 
amerykańskich Gompersem,

pod gm ach pok o ju , /trzeba teraz murów gra/nitowych 
bezpieczeństwa.

Tak w ięc •częściowo doktryn-etykie 'częściow o w yra­
chow ane .stanowisko Angilji iloznalo porażki. Jeslt to  
n iewątpliw ie plus izeszlotygodnloiwych narad. Lig-':.

Z k o le " w ypada. /zapytać, .W d a ła  dyskusja Ligi Na- 
•rodów d.ta utrwalenia pokoju . P od  tym  w zględem  bi­
lans lji.-s.fc niew ielki, .jeśli ule nawet żaden .Alebdysku- 
sja. ge/teW -ka miała .swoje dobre /s/trony, chociaż 
uboczne. Ujawniła, ona,, że śwrat drzi.eł? Mę na trzy 
grupy państw, k tóre m ożna określić ja k o : 1) grupę 
państw zagrożonych, 2) grupę pań-tw  grożą cych , szu­
k a jących  odwetu, 3) grupę /państw bezpieciznych.

Pierw sza grupa, ja k o  zagrożona dom aga się gw a- 
•rancyj bezpieczeństw a. D o gru.py :t.ej należą Francja. 
Polska, M ała /Enten-ta. W ioch y , Państw a Bałtyckie? 
Grecja. Do grupy państw  /bezpiecznych za liczyć nale­
ż y  A n jj fe ,  Państtwa S k and y  na a -s-kie oraz H olandję. 
T e to pań-1'wa. ok laskiw ały  g orą co  m ow ę Mac D o­
nalda:, .zalecającą arbitraż i /toż])rojenie', a odrzuca­
ją cą  gw a ra n cję  bezpieczeństw a. Trzecią  grupę państw 
napastniczych .reprezentują —  jak łatwa się dom y­
śleć N iem cy i R osja . One pragną iew anżu. One pra- 

Sjiią zburzenia .Obeicnego sw w itt  tery iorja lnego E u ­
ropy. Z  natury rzeczy państwa, g ru p y  pitrwfszej chcą 
ten statut utrzym ać. P aństw a zaś girupy /trzeciej ua-

Genewa. {..AW’ .) Ostatnia uchwała iw sprawie arbi­
trażu, beizit»-ec,zeństwa i /rozbrojenia iest zwycięstwem 
tezy francuskiej nad angielską.

Okazało się, że w atm osferze genew skiej, gdzie 
obrady toczą  się ma 'O/czach kealego świata:, łatw iej 
by ło  do jść , d o  poro/z,umienia niż w ro/zmowach pouf­
nych nie k on trolow anych  op lu ją  ąurbliczatą.

Pierwotna teza Mac 'Donalda spotkała się z tak je-

Genewa.ł/fPAT.) 9 hm. Delegat f.ra.n.ciuki do tisze- 
ciej komisji iPa/weł Boncoiurt przyjął z zadówolenie.u 
do wiadomości pierwszą zgodną uchwałę komisji do­
tyczącą przeprowadzenia dj skusji nad nrojeiktem o 
wizajemnej pom oc- oraz układami grupowym', która 
to uchwała 'dowodzi, że Koirti-sja nie chciała rozdzie­
lić tych dwóch kwestyj.

Genewa. <PA i .) 8 Ibm. iDzddaj popoluidinkt od/bylu 
się pierwsze posiedzenie .komisji rozbrojeniowej. Ko- 
inii-ja ■obraduje pod przewodnictwem 'rumuńskiego 
mlni-tra jgpraw zagirainiozinych O w y .

W  toku dysikuisjii delegat wioski Scharzer wypo­
wiedział dłużs/ze przemówienie określając /stanowisko 
Vv 1%'łi i przypominając zastrzeżenia, jakie Włochy 
uczyniły w roku ubiegłj m przeciwko traktatowi wza 
jemnej .pomocy. iSchanaer ipi:'zyt.oc.zyl .cały iszereg za­
rzutów przeciwko zasadzie aljansów grupowych, a- 
ljautsy te. /zdaniem Sclrau/zera, z natury rzeczy mie na­
leżą do /kompetencji .Ligi 1 .państwa, -które/by je pi 
pisały, ale będą się zwiraćać do lagi z pytaniem. kiedv 
mają być o.ne wykonano, .ponieważ s.trrtmy ikointira/ktu- 
jące .mogą to  /samo /najlepiej osądzić. Kontroila nad 
aljam.sami grupowymi, zdąn/iem deleghtt/a wło/skiego, 
raiklaiła la Ligę zadanie .pou/ad jej sity. /natomiast 
chętn/ie wezmą udział w  /konferencji mającej .na. ce­
lu .ro/Zbroje.nie. Oprócz tegoi delegat włos,id oświa/ł- 
czyl się  :za anbit.raiem i wyralzil oipimję. że nałeżałoiby 
/rozwiązać •zagaidinirrnl.e aróióraiu .otowiązkowego dla 
w.śizv.stlki'C,h, oraz obmyśleć system gwarancji, w kitó-

kłaniają je  d o  rozbrojen ia, aiby Jj/atut E uropy ń k  /zo­
stał ut.riwailouy. A  w ięc w yn ik a  istąd; ż e  w interesie 
ich leży  b y ć  stałym  arbitrem  n iespokojnej E u ropy .

T ak  się przedi-ita/wia pollitylka międzynarotd-owa 
•państ w europejslkich .tle dyskusji ŵ  Lidze 'Naro­
d ów . W każdym  zatem razie dyskusji geiieiwsikiój za- 
wtllzięczamy, że dzięk.i n iej odlsłonta się iis/t/ot.ne sprę­
ży n y  i m otyw y  p o lity k i poisaczególinycli państw .

R ob iąc ,pow yższy  pr.zegląid narad w  Geue/wie, nale­
ży  też nie pom inąć ro li w  nich  mawzego delegata, mim 
Skrzyńskiego.. N/ies/tety om ów ienie tej irodi nie- w ypa­
dnie dla niego pochlebnie, m im o. że wanunki, w  k tó ­
rych d/zialala nartza delegacja w G enew ie byty  /w o- 
becnym  roku wyjąteikowo sprzyja jące. Po/Dkti bow iem  
po raz pierw szy nie w ystępow ała  w  G enew ie ja k o  
klijent. L ig i, fakt więc ten  dawał je j dużą sw obodę 
ruchów .

A łts  tej A n o d y  .należało (właściwie .użyć. Min. 
Skrzyński w ygłosił isjwą m ow ę na iZgnomadzeniu L igi. 
bezpoiśredmiio ,po .mow/ie M ac Donalda, B y l t o  szczę­
śliw y monnenit. I m om ent ten rzeczyw iście uratow ał 
jph.i/ii. Skrzyńskiego'. M ow y jeg o . n/udnawej nie słucha- 
■nołby 'inaiczej. g d y b y  nie /to. że zo/stała wyglois/zona 
bezpośrednio p o  .Mae D onaldzie.

A le min. Skrzyński .zawiódł s.lucha.czy. Mowa. je g o  
by ła  sucha. A rgum entów  M ac D onalda min. Skrzyń­
ski nie dotkn ął, a  najw ażniejsze n.ier zapro/tesii.o/wal 
p rzeciw  .słowom Mar D onalda /w /sprawie G órn ego 
Ślą.~ka. Spotkało się to ze  zdziw ieniem  .zwłaszcza ze 
stron y  delegacji firanonsikiej.

Nleiktóre .pism-a .zbl.iżoine d'o min. .Skrzyńskiego b ro ­
nią go ba rd zo  finezyjnie. ,Międizy innem i w ysuw ają 
ten 'argument, że polem ika n a  Lidze Narodów robi 
złe wrażenie. O tóż niema: ,n,!fc bardziej oddailon/ego od 
p n P rd y . iWlaśnie iprzytklad delegaita g-reckiego. P o - 
ditisa dow odził czegoś  w prost p rzeciw n ego. Pol/i/tis 
p orw a ł Zgrom adzenie sw ą «sRną 'argum entacją i ,po- 
lemiką.

A le /może min. Ski zyńtlkim k ierow a ły  inne w zglę - 
•ly. .Molże nie chciał śię na.ra.zić AngljL. ,bo tam po. je ­
g o  n iefortunnej ks.iążce w ie le  się p o  nim  .spodziewa 
/ą. A  m ianow icie spodziew ają się tam. że za łatw i on 
sprawę.... korytarza gdań-dkiego.

dnomyślną krytyką pras;,, że /Mac Donald musiał u- 
ftąp/ić.

•Z/awarty ikomąr-omis przew iduje fCtpra‘wda tylko 
izwola.nie n ow ej m iędzynarodow ej kon feren cji rozbro­
jen iow ej. nie m niej .jednak rezolucja ta  .uważa/na jest 
poiws/zechn.i.e ,za duży k rok  napr.zód w  drodze znale­
zienia defin ityw nego kompram isu.

cy . oraz u k ładów  _grupow ych. .Dele'g-at. .W ioch Scham- 
zer w wygłosizunem na K om isji pr/zemówiendu 'zazna­
czy ! m iędzy  in.nemi, że 0'dnotsii się przychyln ie  do 
.sprawy rozszerzenia zakresu działania arbitrażu. W o ­
li jednakże osiągnąć ten cel drogą  wprow adzenia p o ­
praw ek w  ramach Ligi N arodów . Zdaniem dete.-ata 
w łosk iego projekt amerykański jest niezgodny z ty­
pem umysłowości europejskiej.

Mówca uważa, że istnieje cały szereg konfliktów 
o charakterze moralnym i politycznj m, który nie >od- 
lega kompetencji prawnej.

DZIAŁ GOSPODARCZY.
RZĄD W  SPRAWIE ZMNIEJSZENIA W YW O ZU  

JAJ,
■W związiku z istotnie małą [U.odiUkcją jaj. .zaledwie 

w ystarczającą na zapotrzebow anie rynku w ew n ętrz­
n ego , pozostała część kontyngentu w y w ozow eg o  ja j 
.w ilości 705 wagom ów . (a n ie 990. jak  podaw ano), m a 
n lec  powaiżniiajsizej redukcji. Ja k  s ię  dow iadujem y, w 
M inisterstwie Przem ysłu  i H andlu opracow yw an y  jest 
w niosek  lia K om itet E kon om iczn y, zm ierzający do o- 
gra/niiiczenia w yw ozu  ja j. lOsitateczną d ecyzję  po/weź- 
iin/ie w it.ej sprawie K om itet Eko/nom iczny, k tóry , ,jak 
wiaJomo.. rozpatruje spraw y wywrozowe. Cha.raik/te- 
.ryistycznem jest to, że  wistrzy,mania lub o/graniczenia, 
wywozai ja j dom agają się nawet, sami eksporterzy, 
u w ażając eitispomt jaj w  obecn ym  okresie i przy tak 
n iepom yślnych koniunkturach za .szkodliwy idla, ogółu 
konsiumentów.

•delegat girecki PoliTSi” wMiki praw nik, 1 torego  m o wa 
b y ła  w ypadkiem  dniia.. Ptolitfe pod da ł surow ej k ry ty ce  
tezę  angielską, w yg łoszon ą  w- na/owie M ac D onalda1. 
Idea arbitrażu —  m ów ił on —  to  tylko fundament

rytm arbdraż znalazłby pa akty czne oparcie.
Genewa. (P A T .) 9  bm.. K om isja dla cpraiw .ro,zbro- 

.jeuia ipós/tanowiła jednom yślnie przeprow adzić ogólną 
dyskusję nad projektem  w  sprawie w zajem nej nom o-

dzięki czem u d e leg acja  sow ieck a  została zaproszona

Jak się skończyła wielka dyskusja
iv  Lidze Narodów nad pacyfikacja świata.

Triumf tezy francuskiej nad teza angielska.
W  DYSKUSJI STANOWISKO ANGIELSKIE ODNIOSŁO ZWYC1ĘTW O. —  DLATEGO KOMPROMISO­
W A  REZOLUCJA IDZIE PO LINJI FRANCUSKIEJ. —  TR ZY GRUPY PAŃSTW . —  DEBIUT MIM

SKRZYŃSKIEGO NIE W YP A D Ł NAJLEPIEJ

Zwycięstwo tezy francuskiej nad angielską.

Komisja rozbrojeniowa rozpoczęła obrady
Zgodnie z życzeniami Francji obrady toczyć się będą nad traktatem wzajemnej pomocy 
i traktatami grupowemi (lokalnemr). —  Delegat Włoch przeciw układom grupowym, dłe

za gwarancjami bezpieczeństwa.
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J D r n m i m n r o ł n r ń u i  prosimy o natychmiastowe wyrównanie zaległości za miesiąc 
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Wojskowy korpus Straży granicznej.
Potrzeba utworzenia wojskowego Korpusu Straży granicznej. —  Należy bezzwłocznie przystąpić do or­
ganizacja jednolitego rw calem Państwie Korpusu straży bezpieczeństwa publ. —  Powody, dla których 

P. P. należy zmilitaryzować. —  Potrzeba utworzenia policji komunalnej.

W  nume-uze 193 ii 194 nais-zego piis-ma z br. podn ie ­
śliśm y w o g ó ln y ch  zarysach w ad y  służby berzpłe- 
czeństw a w na*,zem Państwie i  organizacyjnie n iedo­
magania. P o lic ji  Państw ow ej. Zwrócćfl&my, -przy. tern 
uwagę na- konieczność zimililtaryizowamia Pol. Państw ., 
b o  byliśm y zdania, że obecna, organizaicja P . P ., 
oparta ty lko na wzorze w ojskow ym , nie jest dosta ­
teczną i w ystarcza jącą  dla postawi-emiu służby  bezpie­
czeństw a na (Klpawledni-ej .st-opie. Na. kresach, gdzie 
adm inistracja państw a bardzo- kuleje w a d y  owganiza- 
c ji  P. P. d a ły  się -najprędzej i  najdotkliw iej od czu ć . 
I tam też okazała się n a jrych lej potrzeba- zastąpienia 
P . P. innym organem , o.hganem w-bjisfcowym,

iZa-s-tąpienie ba ta ljon ów  -celnych, rozlok ow an ych  na 
naszej granicy  w-s-eh., Ploł. Państw . nie .była w  za­
sadzie izlym pom ysłem , jednakże pom ysłem  .przed­
w czesnym . P rzeliczono -się pirzedfwiszystfciem z -za­
miarami sow ietów , c o  d-o naszych kresów, przeliczo­
no się TÓwinież z rekrutacją i organizacją  P ol. Państw , 
na kresach: przeliczono, s-ię wo-góle -ze zdolnością Pol. 
Państw . <lio odpierania ataków  w o jsk o w o  zouganiiiz-o- 
wa.nych band d y w e r s y j n y c h .

•Do służby w Pol. P . ma kresach -zgłosiło się du żo 
ludzi, k tórzy  w kraju  nit; m ogli znaleźć zajęcia, k tó ­
rzy  z -zajęć sw ych  b y łł  n iezadow olen i i wreszcie, k tó ­
rzy  tam na kresach -chcieli sizulkać szczęścia. Jalk to 
szczęście on i ecibi-e w yobrażali, n ie trudno -się d om y ­
śleć! Szły w ięc na kresy całe fa langi ludizi. którzy  
d o  służby, -do której s-ię -zgłaszali, .zupełnie s.ię n-ic na­
daw ali. W ielu z -nich po przybyciu  na- mi-e.jwce i po 
zorjentow aniu  >ię w .sytuacji w raca ło  z pow rotem  d o  
kra ju , narażając tylko- iSkanb Pańs-twa n.a -znacizne 
straty . R eszta jednak zastała. Tą -r-es-ztę .trzeba, by ło  
u ją ć  w żelazne, k arby  ilywoypiliiiny, lecz śr-oJków -ku 
■temu P. P. m ? poisi-ada.; trzeba by ło  tę re-s-zitę w yszk o- 
IŁć i iir.zy-pois-ołrić nu wszelki.0 ew entualności, ale i p o i  
tym  względem  w ładze  pptecyjne z. -zadania w yw ią­
za ć  się należycie unie m o g ły  z p-rzyc-zyn zresztą -w w ie ­
lu  w ypadkach od mich niezależnych. Rezultat tego 
stanu rzeczy musiał być takim, że liczba poległych 
policjantów w walce z bandami -dywersyjnenti osią­
gnęła znaczną wysokość, a bandy grasowały prawie 
bezkarnie!

G lo sy  za .zmiiłitkęyźoiwanfem P. P. ma kresach pi0r 
czę ły  -się odzyw ać w krótce pio objęc.iu -tam przez arią 
o ch ron y  granicy . Zauw ażono -więc d-oiść wic-ześnie, jak  
ma b y ć  .zorganizowana instytucja, której pow ierzono 
służbę bezpieczeństwa- na kresach. Jednakże wla- 
diz-om naszym trzeba- d-o działania zawsze jak iejś sil­
n iejszej ,padnięty, jak iegoś b o lą ceg o  bod źca . Tym  
bodźcem  b y ły  -dopiero w ypadki w -Sto-łpca-ch i one dlo- 
p iero sp ow od ow a ły , -że riząd' -zdecydował się na zastą­
pienie policji k resow ej w o jsk ow ą  strażą graniczną.

Utworzenie korpusu wojsk Straży granicznej uwa­
żamy za malum nece&sarium; malium: b o  d-o najr-oz- 
ma-itis-zyeh straży przybywa- mam jeszcze  jedna, bo 
trzeba ją ustosunkow ać do różn ych  w ładz i p od ob ­
nych inistytucji. bo w prędkości tworzenia- je j znowu 
niejedna- naewżaścówość w  organ izacji je j się znajdzie, 
b o  cześć w ojsk a  -odciąg,n-ie się od wła-śeiwegto je g o  
zadania, ho -stwarza s-ię przez t-o tlla w ro g ó w  nals-zye-h 
pozorne p o w o d y  -do a tak ów  na nasze P aństw o, airl- 
Jniinis-traloję it-p.. ibo wres-zc-ie tworzenie now ych  sł,ra­
z y  -coś przecie zaiw-size kosztu je ; necessariium: b o  in­
n ego  w yjścia d la  ir.zą-dlu nie -było ł  -tylko taka- insty­
tucja zdoła- napraw dę zabezpieczyć na-szą wschodnią 
granicę przed  atakami band d yw ersy jn ych  i uspo­
k o ić  ta-kże d-onno-roisłych bandytów .

Zaistnieje w ięc  na mai-izej w schodniej g ra n icy  po- 
graniczę w o jsk ow e . N aczelne e-tanowi-ska w ładz c y ­
w ilnych  ob-sadz-ono- -jenerałami' dla uproszczenia s-ta- 
sunku w ładz admi-ni-st-ra-cyjnych d o  w o jsk ow y ch . 
Z g ó ry  zatem  n ależy  przypuszczać, że t-e n-oiwe za ­
rządzenia w ładz nacize-lnych arie będ ą  długoitiW-ałe. Je­
nerałowi,e, n ieprzygotow ani zupelnć-e d-o- służby admi- 
nietraicyjne-j, n ie będą s-ię m ogli d łu go  ostać na- sta- 
n-owislka-ch w o jew od ów . W  c.zasie w-ie-Lkl-ej w-ojny mie­
liśm y d ość  du żo przykładów , ja k  fatalno sk u tk i -po­
c ią g a  za- sobą oddawanie adm inistracji pew nych  cz ę ­
ści kraju w  ręce -niopo'wołano-. Adm inistracja- w o jsk o ­
w a w  etapach przeradzała- s-ię bardzo- częst-o w rzą­
d y  so-ldateeki. Nie należy zresztą stwarzać na przy­

szłość precedensu, -że pierwszy z brzegu jenerał mo­
że być wojewodą, aie -raczej należy dążyć do tego, 
by iwła-d-ze administracyjne mogły rozporządzać od­
powiednim organem wykonawczym, zdolnym także 
do takich akcyj, do jakiŁch obecnie utworzono woj­
skową straż graniczną.

O kazało się. że takim organem  n-ie m oże b y ć  P-ol. 
Państw . z  je j dotych czasow ą organizacją . T-.-7.efca 
w ięc tą ipofację z-reoiigami-z-ować, trzeba wy-szlkolić -od­
pow iedni -materjal -z łudzi nadających  się -w -zupeł- 
aności do tej służby i trzeba. t.o- -uczynić przez ten 
-czas, -ptrze-z k tó ry  -w oj-kow a is-traż giraniczna s-pełni 
-swe -najważniojis-ze zadań,i-e, b y  można- b y ło  potem  -wy­
siać na kresy jk-ompus mi-litarni-o i atlminAsf-racyjn-ie- d o ­
brze już wysizik-Oilo-n.ej Polibjii, -jednakże policji1 zmili­
taryzow an ej p o d  kom endą również -odpowiedario -wv- 
iszkołonyc.h o ficerów  p o licy jn ych , m ających  za sobą 
służbę iofi’ce:r,ską -w aninji. -Nic u lega  bow iem  kwo-it-ji, 
że  -dora-żn-ie iit-wwz-oina- st-raż giran.iic-zna -w dłuższym 
okresie czas,u okazałaby  is-ię ins-tyt-ucją. któralby <ię 
-stała, cięża-rem i -dla -rządu i -tlla lai-dnn-ści k r .e ,w . j .

Za-razeni -tiazeba, b y  pom yśleć o  taikśm organie, k tó ­
ryb y  w -ważnycli wypadlka-oh -akcję zmiltitaryzcwaLic-j 
policji' m ógł u jąć  -w swe ręce  i dys-pon-eiwać -nią -bez 
-i i uge-rmej i -m-i-ejstcowy-ch w ładz a.dm i-i ilst-racy-jii y-eh. 
zw łaszcza, g d y b y  chodziło  o  ak cję  natury ■waj-slkc-wej. 
A  organem  łaki-ni mogliby b y ć  g łów n y  -komendant

P. A . T . donosi:
W  związku z arbitrażem pnof. Kae-cken-becka, f a  

da M inistrów uchw aliła -st-worzenio procedury, zasto­
sow anej do npecjalneg-o cha-ra-kter-j likw idacji, a nria- 
n cw id e  zostaną przejściow o us taunwione ju zy  Urzę- 
da-eh w ojew ódzk ich  Poznańisklem i Pom orskiem  ciała 
doradcze celem uniożliwiieniia czynnikom  zainten-i-o- 
w anym  s-wobodnego w yrażeni i  o-pinji, p r /e d  zapa­
dnięciem  ostatecznych  decyzy j

Interesy m niejszości uiemi-ekiej zachow ane będą 
-w ten sposób, że w .s-kła.1. ciała d-ora-.iczego wejdą 
-i cizłonkolwiie zaifjfróponoiwa, u prze? organizacje roln i­
czo-niemieckie-. W  razie wydania a-rze-oizenia, ni-.-zgo- 
dn ego  /. o-pinją ciała doradczego, w o jew .-ia  w strzy­
m a wy konanie tegoż a-ż u > jeg a  upraw om ocnienia 
w  norm alnym toku -instan-jp. Tern samem w ięc ak cja  
likwidacyjna- u lega  w  krnkrotnym  w ypadku w strzy­
maniu aż d o  astaf e-cznego rozst-rzygn-ięcia spraw y 
obyw atelstw a przez pra v rm ocn y  w yrok  najw yższej 
ins-ta-nr ji.

Procedura ta, nie Ai&zczupiając praw R zeczypaspo- 
1 i-tej, -wyniikających -z Tna-ktatu wer-sais-kiego w zakre­
sie likw idacji, daje wisize-lk-ie- gwfurancje storiipul-a-eii--- 
go- wyk-anyiwa-nia przepisów  iWiedeński-ej K onw en cji 
adlbit-raż-owej, d o  k tóre j -zoisit-ały p rzyjęte  tezy pro?. 
Kaieckenibecka. Rówinoicześni-e zaś m-n icjs-zoi.w nie- 
ml-eoka. uzyska ipazytyw ną .możność ■wsipóldziala.nla 
z kampe-tentnemi -wladza-mii poJisłc-Lemi p rzy  w yk on y  
wanl-u od-nośny-ch ustaw  kirajowych i  roziwiązywasrl" 
'-zagad.n-i-eii, -które R zą d  P o lsk i pragnie załatwić, nie 
iiuiru-sizając .swo-ic-h zo-boiw-.ią-zań i  -zaralzem praw  zaii-n- 
te-resowąnych obyHvat-ali siwaLch.

Dallej K urjer Po-zna-ósik.i -pls-ze:
T y le  dość -mętny ko-miinilk-at PAT-ic-znej. W edług  

n iego Rada M inistrów -za-mii-enza -stwonzyć organ nawy 
w którego skład mają wejść Niemcy i który miałby 
prawo orzekać, czy decyzje w sprawie likwidacji są 
słuszne czy nie, przyc-zem -orzeczenie to  będzie miało 
skutek wstrzyman-ia afcc-jii lilkwidacyjn-ej aż do osta- 
,tocznego rozstrzygnlęcła spraw y obyw atelstw a przez 
odn-ośne instancje.

K rok  ten w prow ad za  -zupełną inowac.ję, m ianowi­
cie udziela orgainizaicjom niemieckim prarwa kontroli 
i sądzenia decyzyj Mkiwidacyjnych. J-as-t -rzeczą jasną^ 
że N iem cy będą ntsifowaili wtetrzjnnać k ażdy  w ypadek  
w obec czego  ..inktanicje" będ ą  zaw alone slpratwamd, 
a tok  l.ik-widacyj u legnie ogTomne-j zw łoce. K onse­
k w en cje  -tego w p rak tyce  są łatw e do przew idzenia.

i okręgow i komendanci-, w yzn a ją cy  siię oczywiścite 
w zupełnośc-i w tak ich  atocja-c-h natury w ojsk ow ej. 
T.rzetoaby takiem u głównem u k.cnieudant-ow-i dać szer­
sze -pełnom-oeu.iic-twa i uzależnić g o  m prosf o d  Miihi- 
stra -Spraw W ew n., a nie ód  ,ca łego  -s-zereigu różnych  
n iższych  -dygiiiitanEy -miniisterHtlwa. Jeśli dziś -tmdino 
two-azyć ja-kieś -now.e min.isterst;wo- obrony k-najowiej, 
-to jednak moż-nalby -pew-ną częśc ią  je g o  kompeten-cyj 
obd arzyć  w łaśnie t-ak-ie-go- koimeindan-ta. Znam y -już 
-zbyt -d-oibnze -wypadki', -w .kt-ór-ycłi ingerencja -wojewo­
dów  -w s-zozegóły akcji p-oiiicyjn.ej i wojisik-oiwej okaiza- 
!a się w prost zgubną i  dla- spraw, ;w których  inger’0- 
v;ali i -dla nich sam ych. Polityk nie będzie nigdy do­
brym żołnierzem i na odwrót z dobrego żołnierza nie 
można zrobić polityka. Tam, gd-zie policjant ma wy­
stąpić jako żołnierz, powinien nim kierować żołnierz 
a nie polityk!

Musimy jednak wyjaśnić, dlaczego jesteśmy ziwo- 
len-nikami zmilitaryzowania policji. Otóż przez milita­
ryzację P. P. 1) ujęłoby  się korpus -ten w silną d y scy ­
plinę wojsko,\\;ą pnze.-z przy jęcie  w ojsk ow ych  .przepi­
sów  dyscyplinarnych  i przez poddanie p o lic ji p od  'są­
dów,nictw-o w o jsk ow e ; 2) wyszk-oleu-ie P. P. -stanęło­
by na w yższym  p-uiz-io-mi-e; 3) zw iększyłby  -się au tory ­
tet p o lic ji; 4) odebra łaby  s-ię tPolicji praiwa czyn n ego  
- w yboru d o  ciał -i i st a-t^oda-wiczych; 5) -zlączyłc-by się 
7.  -nią żandarimcrję woj, k ., by -istniał jeden tykk.o> or­
gan  p o licy jn y  tak -w stosunku d-o. -osób cy-w-illnych, jalk 
i wojsk-oiwych 1 -wrcHzcie 6) armj-a- izy-skalaby na- tern 
wiele, jeśli ,p-:izy obecnych  dą.żn-o-śc.i-a-c-h do- og ó ln eg o  
nozibro-jenia- n i e  będziem y zapcani-nali -o -tętn. że nie 
zaszkodzi (pamięta-ji -o- go-taw-ości uaiszej arnij-i- d o  
w o jn y , o  je j m-oibil.i-zacji .i! -t. -p.

Jak w-idzi-my, rząd  wyk-onąhiie konwenc-ji w iedeńskiej 
rozpoczyna —  od u-trudh-ien^a g-o -w m yśl życzeń  nie- 
mieckieh. Do spra-wy tej ob iecu je  Kurjer, Poznański 
p ow róc ić  -w -sizeregu artykułaic-h, .pośw ięconych spra­
w ie niem ieckiej.

Udział delegacji polskiej
w pracach Ligi Narodów.

Genewa. (P A T ). Delegaci polscy biorą udział w na­
stępujących Ikomisjach Zgromadzenia Ligi Narodów:

W  komisj-i pierwszej (spraw y praw ne : k on stytu ­
cy jne) dyrektor departament Leiou Bobiński, w ybrany 
jednocześn ie do k-omiśji m ającej zei zadanie zbadanie 
sprawozdania genera-lme-go- sekretarj-aitiu w  jpraedmie- 
cio w zajem nych ukladó-w m iędzynarodow ych , doty- 
ozącej praw nej och ron y  u bog ich .

W  kom isji II (organizacja  te-chinic-zua) k-omiisiar-z g e ­
neralny H enryk Strassburger i jego- zastępca- dr Osikar 
Hałecki.

■W kom isji III (redukcja zbno-jeń i sipra-wy j>okrewne) 
min'st-er A-lekisan-de,r Skrzyński.

W  k-o-misji IV  (spraw y budżetowe- i fi.nainsowe) po­
seł Jan Modraelewski.

W  korni,sji V  (spraw y społeczne i filantropijno-hu- 
lnanita-nie) delegat rządu do- międ-zyna-roidiowegioi biu­
ra pracy  -inżynier Franci.s-zek Sokal, k tóry  -wybrany 
-został na spraw-o-zda-wcę prac kom isji doiradicizej, d o ­
tyczącej oclrrony pracy  kobiet i d-zieci.

W  ko-miejji VI ,(^prawy pok-tyicizne-) poseł A u gust 
Zaleski i p. Juljusz Lukasiewicz.

WyUa dziennikarzy DOlskidt w Roiiionii
Bukareszt. (P A T .) 9 hm . P rzyb y ła  tutaj w czoraj 

w ycieczka  dziennikarzy polsk ich . Na- pow-itanie przy­
byli na d;wor.zec pr.zedstawłciiele -prasy rum uńskiej -o- 
raiz reprezentanci miniis-torstwa, spraw  izagranicznyoh 
w-eWnętrznych oraz jniasita-. Na przem ów ienie pow i­
talne jednie-go -z ra-dlców m iejskich  lodpo-wiediziiaił pre­
zes -Syndykatu dtoiennilkairlzy wurelzaiwski-oh p. Dem- 
bicki'.. ,0 ,10 godz. Odbyła się w m inisterstwie spraw, 
zagranicznych herbata, poczetm -dlziienniikarze zwie­
dzili p a ła c  -królewls-ki) w  Co-t-roceni o  g-od-z. 13 n a  cześć 
g-ośc-i wydało- poiscl-st-wo- polskie śnia-dan-ie. Wie-cizorem 
d-ziennikanze polisicy -byli -obecni na. przedfe-taiwdeniu 
w tea-tinz.e narodow ym . D zisiaj popołudniu  odbędą 
dzienmikarże kon feren cję , p oczem  nastąpi prizyjęci-e 
na ich -cześć. Wiec-zoirem -zaś udadzą się p-rzez Con- 
-stanzę do. K onstantynopola .

-f-Do-k. nas-t.).

Dziwne wykonanie konwencji wiedeńskiej,
-Pod pow yższym  tytuleim iczy-tamy w Kurje.rze Po- 

anańs-kini:
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zjazd Katolicki w Katowicach
W  drugim dniu Zjazdu odbyta się wspaniała procesja, w której wzięło udział dziesiętk

tysięcy uczestników.
K atow ice . (iPAT). W  .sob otę  0 września rozpoczął 

się w K atow icach  trzeci Z jazd katolick i górnośląski.
\Y niedzielę iw drugim diniiiu zjazdu u* gćwłzinie-Wl.SO 
przedpołudniem  z k ościo ła  •Ma-ijackcegó w yruszyła 

.teotoryczua procesja , która podążyła  do kośeioła Św. 
P iotra  i Paw ła. 'W procwyjl \viz.ięłio» .nStółał dziesiątki
tysięcy  rwiemych, oV>l oryaifizarji z-nvoJ<Avych i re­
lig ijn ych , kukurałnych  i ośiiśit,ow ych, wielkie zastę­
p y  hainceirizy, sok o łów  it.d. W ijn-^joi^ii reipifcewtowiufcł- 
b y ły  iwszysltlkią '( ta n y  i zawadą. W  śrOCtkni prouiwji 
d'Zło duchow ieństw o, pujWzjjftzoiifc przez hiokupów 
Z d zitow ietk iago  i  a.duii,n;iisflhi,t.(tra Apuegfdęgi^ra H lon­
da , następnie ks. biekup Nnwa.k p o i  baldachimem 
n iósł ano-aBRrairuję z Praeiiajświę-izym 'Sakramentem, 
a za lrfm postępow ał (pryma kardynał Dalbor, za -iep- 
ea iMimeju-tch papieskłe.gb M ou ćgn w e Ghiario, woje­
woda- Biiłiski-. gen. H oroszkiew icz, marszałek W olny, 
■konsul fraucuMki M ongew łro. -ora® ipjzbdetąw M elo 
w I OT1 z.

P rocesja  trw ała trzy godziny. U lic?, kiuwćmi p osu ­
w a ła  się prut-esja. b y ły  przystrojone chorągwiam i o 
bary. ach n arodow ych  i papieskich, świętym i obraza- 
nii. dywajifcnni. a w 'Wielu oknach p łon ę ły  su iete 
przed  'wiz.6Lniuika.mi- iświięti/ch pefliła-d. Na. obszernym  
iplaeu przed 'ko^eifoJ|ań św. pB tra  i Pawła. ust;iwócne 
• iy ły  dw a .ołtarze, przed  którym i odpraw iono- n-aibo- 
ż  Wis t wa i wygłos-zońó kaizSiia. OKolhoo jWa lu lun,soi 
po-l-kiej, a- osobn o dla niem ieckiej.

W kościelu ś  w. Piotra i Pawia otlśwHętiuc iprzy<fc<>- 
joiiY-m girlandami z zieleni, przed łteęsfecit* u.śwreiio- 
nyiii ł artystycziw.<; udekorowanym głównym crlita- 
rzein. k*. metropolita', arcylbi-lknip Rcpp. en prawił 
sumę pontyfikalną w asystencji duchowieństwa. t-ff 
specjalnym ,tronjc- naipujj-kiiin pfi, le.av.oj s-trótiu* ołt aojfa- 
■zajął miejsce ks. prymas Ikar. lynał -Dałbar.. Napirzobi-w 
ko ołtarza między Innymi z .jęli miejsce (bilkupi z 
iprzedlstawfcJeleiin .lmmcjuisiza papieskiego* oraz ęlołotc>j- 
■nje-y śwjeoey :i wojĘKwS? Kuzanw wygH-.it ks. ] r.-ir>- 
jnois'zć!i clr Kubina.

iPo|»oiłu'dnki oSgodz. 3.30 w - il;i ue.at.ru m iejsktago 
o d b y ło  się. .drugie .jjJeinu.riijjł pod e  1,ze,nie rajuwflu. na. 
które z łoży ły  się rełferaily następująca*. A dw okata 
Janow sk iego  z O strow a iua tem at: .p r a w o  m ałżeńskie 
w  ,przys.z.yim kodeksie polskim 11, dra 'W rótblewsMego 
..Szkoła i ir('ligija‘ : oerne wikiYkgo: «*'. B m irbow ięza  
, ,0  budo wie katedry w KatowiCaitrh". Na izwbraniu tom 
uchwalono, w ysłanie telegramu dio papieża oraz Pana 
P rezydenta Rizeczypoi po,litej Polskiej.

W  eizaKe posiedze.iiła zjawiła; na s.a Li de legacja  
se k c ji niiontieWciej zjazdu, rów nocześnie obradująca 
w  sa li poi w /tań ców  p o ,i przew odnictw em  p r S z Ą i nie­
m ieck ieg o  ikliubu w  jrffljłnjie. śląskim , p. Reizen .Jeana. 
Pk> pow itaniu  deS fcaffi niemieicikicj przeiz prz<?wio.liii- 
ezącego  zjaizdu Sb zebranych ppooiwipłb- przem ów ił ks. 
adm inistrator .Hlond, w yraża jąc radość (z Jfowodu 
w span ia łego  przebiegu  zjazdu.

B S pu oozeiśn ę  pod gadem niobem  (odbywał się w iel­
ki w iec katolick i wśród niezw ykle rzew nego i serde­
cznego nastroju. Do zebranych przem awiał ks. pro- 
boiszciz K apica, następnie adm. kis. H lond, a pod k o ­
niec- .wiecu nadjechał prynrais kardynał D albor z przed 
'.stawiclelem uunicjusiza paip'^ikieg;o uracz m otrapolitą 
ks. biskupom R.oppem. Ksiią.tŁz prynnas Uidizielił zebra- 
uym  tlumołu hłiogosłaiwieństtiwa^ pofizem  ks. biskup 
I lltfld  w p-nzejmóiwieniu s-wojem podkreślił, iż  OjMee 
is.w'ętv P-ius X I sw ego c-z-n-m. jaik.o.nunicjusz pr^e.by- 
iwał na Śląsku i był w  tutejszych butaón i kuipa»!ini:ud). 
K siądz H ilo.0 na zaikońcizeu.ic wzniósł okrzyk : „J e g o  
.Świa.t;oił.)lii\\'Uiść Nasz .polski Papież Pius X I niech ży ­
je " .  Wii.uc zakioucizył s'ę o.diśpńewaniem ..Serdęe.ana 
Ibjjtko" i ..Boże coś P olsk ę” .

AV(^z(waj yyjeefcorem pr/.j ><ył na zjazd ze L w ow a ks. 
arcybis .kup Józef T eodarow icz, wi.tauy uroczyście na 
dw orcu  k J | o w y m .

W  trzecim  dniu izja.ziftu katolicikicgo tu czyły  iię  
•przttdpołuilniitfin obrady w sekcjach , za-śro goidzłjiće 3 
SPol-uiliiiiiU tłum ng^jitiiflców  poepifezył na zabrńnie 
plenarne zja.zdu do teatru polsikiero.

Plenarne posiedzenie rozpoczęto się odczytaniem  
szeregu telegram ów  i pism z życzeniami', j:^.rzem na­
stąpiły  referaty.

K olejno. przejvwbi.i«ząt'y \wizj|itkii(|li sekcji przerlłą- 
żyłi size.iTig rozołneji. judiiromyślnie pr./Ciz..zjazd uchw a- 

-lonych. W  reizolucja.cli zjazd domiaga się międizy Oiuie- 
m najspieszniejszego zawaircia konkordatu  ze Stoiicą 
A postolską i n iezw łocznego stworzenia d jecezji ślą­
skiej, obejm ującej także Śląsk cieszyński.

iKaiitepiiij.e przęwioidnńcząicy zja®du dr .Starty.arrasu- 
motwał j.rzt/ijegŁj iwynikiL ajaizidu.

Po zamknięciu zjazdu uczestn icy  fjdali się do k o ­
ścioła  N ajśw iętszej Panny Marji na u roczyste Te 
Deum.

SPRAW Y SKARBOWO-PODATKOWE.
BILA N S BAN K U  POLSKIEGO.

Biknis .Ba.nkn P o lsk ^ g o  w  dniu 31 ^ rp n ia . rb. znaj­
duje się pud /.na.kiiśm w ielkiego z a p i» ”/.. bnwauia g o - 
tów>kć, jak-ty,zwykle, z koińcem m ieM ąc.i ujawnia się 

• na rymku .pieniężnym.
iZapotivze'lio;wai\:e to oęlzu b rc ia illa  sio w  zw ięk szo ­

n y m  jO'Uiegu bankyifcych  o S2.-1 m iłjo-pów  zł.,
Ik-tóro .zniżyły już, to  k acy  państw oiw u, ju ż to in sty tu cje  
p r y w a tn e  n a  w y p ła ię  z a ro b k ó w  m iesięczn y  cl:, jUc.cbic- 
?izą;c więki.-ze sum y z ra ch u n k ów  ż y ro w y e h .

iW zwiąaku z tenil ir-k. bumik żyiaonyy Skanbu Pań- 
.st'wa zmmlajsizył «9ę przeszło u  30 •mMjonów zł., zais na- 
cltunkl zy^rówe firm pirywaitmycli o p rze jz io  27 miiljo- 
•iiów z ł . , Oigóle-m ivi.awHii.k-i żyrowfc i  u wie natychmiaist 
płaititorzohoiYwiązania. wykaizują iw sten winku do-staniu 
ze!iiiia. 20 sierpnia xib. zmniiejisizenie o  49.7 m fljonów  zł. 

'W  bila.ii sie ma dzień 31 s.ieripiuial iw-idziiniy ba.ndizo

znaczne zwiększenie porilfelu w ek slow ego —  o 18,2 
ani.ljoinów zł.. —  c o  jest d ow odem , że Bank P olski w  
dailsizym ciągu  rulsieła zinaioznych. środk ów  życiu g o - 

rsipodaircizemu.
iWiskuit.ek 'zapotrzebow ania na rymlkiu pLeniężnyim 

Bank Poił siki zmuisizomy by l od d a ć  więkftzą ilość wallut 
i dewiz tak. że zaipany je g o  w  tym dziale ‘zm niejszy­
ły  s;ę-o  11,6 nniljonóiw zi.

■Złotty—  podcibuie, jak i  .-w fpo(pr,zediiioh 'o.kresacłi —  
iwylkaiziują dafilsze zwięks-ze.nie n.ag'romad'zon.ego zapaisu 

o 74.000 zł.
Dluig iS k ąim  Państwa jwmoutl w dniu 31 .sierpnia 

45,7 miiljonów zł., eo 'znajduje ■ we pokrycie  w  zolbo- 
u iąza.ii.ia.ch. jakie Bank Polski ma w zględem  śkadbu 
w waiłucif zagranicznej.

Obieg Biletów ma.nkowflM 'zmn:ie'j;-'/.ył się o 4.300 
mil-jam lów  i 'w ynosi .18..182 mi.ljairdy marek p o i.

U S T A W A  O MONOPOLU SP IR Y TU SO W Y M .
•W Nrpe 78 Diz-ie.nni.ka Uwiaw rz dn.ia 4 Ywnz.eśnaa r. b. 

olptilblikotwa.no Sjtaayę o imondjsobi spiirytu-owym .
Ozęść ipitrw.sza. tej n-Stawy. lotyeząua. zakupu i 

1-p'rzedaży sipin-ytinsu. w yrobu  i .sprzedaży ezy-aych  
w ódek i cipmoitu z zaigraiij.ieą wcliodlzi w życie bel dnia 
1 ,s:tycizn.ia, r. ib., e.zęść tlrugac dołyciząca gorzeln i w y- 
:solkoiś?'i oęłipądu splrytusm, fah ryk acji w ódek  gn.tunko- 
w ycli. w yrobu  isipiii-ytu-n nie pr^ęzniiazonego do picia , 
'spiKcdaży detafiWBiej 'brunków lOraiz część  tuzec-ia. do­
tycząca 'iia, lizoini ska.ih.oiwegOj iW.clio h i w życie w cią­
gu 30 dni pd og.łoi-izeiiwu.
^SptAólP-wproiwiadizania iPaiK-twowego M onfpolu  Spi- 

Iryitiiitiioiwcgo' ickreśli sipecjałne, ro:z)poirząU'zeit:e Mi-iii-tra 
Ska.ilni, k tóry  ozn a czy  w ojew ództw a., w jakich  k o le j-  
•1110. w prow adzan y łiędiz™ .polny Momoipoł Spirytusow y.

D O S T A W A  M ONET SR E B R N Y C H .
■Stoi-o.wnie d o  zawartej przez AKniisterstwo śka-ribu 

um ow y ung.iel -klej, izaklady MfęaMiicao, które biją sre.br 
ne mior.LCty 2-złotio'we, dtfstał-czać- imają o.d paż.Lzie.r.ift- 
•ka p ocząw szy  po 1 mi.Ęoni® fiiźrnilk itj5gunlnh>wu. D o­
staw a nią. trwać 35 tygoi.łiii.

P A Ń ST W O W E  Z A K Ł A D Y  G RAFIC ZN E.
IPańsitwGwe Zaiklady (rrafic.zife, jak w iadom o, prze- 

ks.ztałcają się na Spółlkę A k cy jn ą , której akojona.rju- 
is.zanu ibędą: Skanb Paiiatwa. Bank G o-pod  arę twa Kra- 
.jo-wegw, PaiiwtuTOwy M oiroipl T yton iow y  i Pańsirwowy 
Bam.lv R o ln y . Statut iSpólkl p . n. K ra jow a  Z ak łady  
(> a /k ijjM  zio.stalł zigło-'Ziomy w tych  dniacli do- Mini- 
'sity-tw a Skambu ,i przesłany do- ili-nis-tojtftiwa Przem y- 
isłm fr Ha.mdilu.

HUMOR, IRONJA, SATYRA.

F A T A L N Y  O B JA W .

—  Jakże itaan z apetytem ?
—  Źle. pan-ie doktorze. Nie sm akują mi naw et te 

potraw y, których  m i* © *  nile .wolno.

Pamiętajcie o „Czerwonym Krzyżu*4
Zapisujcie się na członków Towarzystwa.

P R A N C IS ZE K  B U JA K .

Stolice Polski,
r

W ostatnim sierpniów ym  num erze .jBriz-glą- 
du Wsizecdupo.ls.k.ie.go”  sipotykainy na 1'zwyczaij 
ciekaw y i 'ze względni na. >a.m .terilat i ze iwzglę- 
'diu na 'je g o  u jęcie u-rtyk-uł pro.f. Uniwfei»ytoMi 
.Jagihflioiisil^^M^ Firaneczka Bujaka. A rtyku ł 
•ten dzłęlki potraktow aniu  .zagadiihm a na size- 

■rakiom d e  liis.toryrziieui. otiwiera dalekie, pei-sipck- 
ty-wy i d h łtego  izaśluiguje nv ipełul^aby isaers-zy 
ogól z nini się zapozn.al. iDrukujenny g o  w  c.flot­
ach

iSą kraje, które tswyoh stolic- ule anwenoa-ją przeiz 
c a ły  eiąig s'wo:ich znamych dziejów , ale daleko w ięce j 
jest itaikioh 'krajów , które stoilice p)r.zenoezą.

P rzy czy n ą  .Hiiezmieuniości sholiicy jet-.t wyraźnie je- 
dtnolte ulksKitałtoiwainiie geoigrafk-zn-e krajów  i  takie 
p o ło ż e n Ł  w  n-ileh o w y ch  mćaist stołecznych, że słano- 
iwią one ich  .watiuruiiny łącznik k'omiU:nlkan..yjny, go.s- 
pod arozy  i  kulturalny. Nałomiaisit miia-n-a s ło llcy  ma 
ew ą przycizynę w .przekształcaniu eiię obszaru położę^ 
uda międzyinairodoiwego ałibo. uisłroju państwa^ wsku- 
(tetk ozeigo uasitępowało ppzetnuiuięc.ie je g o  punktu cięż­
k o śc i; d o  nowego, (punktu ciężkości państw-a miusiało 
się  przesunąć ognisko je g o  życia poliityoziiegoi, c-żyłi 
stoliica..

P ołyka n a leży  do państw, które parokrotn ie ,prze- 
moisiiły sw ą stolicę i to  in,:a zmaiozn.e: odLegdości. (Zada- l 
mierna nasizem będzdo przedsław ić. w  jak ich  szczegół- |

■riycli warunkach t o  się odbyw ało.
iP.rzedtem jednak należy sobie zdać sprawę z tego., 

co it.o jef-at .snolijca. W  .drzisiejsizyeh czaiaoli stołiihą pań­
stwa jest 'tledziiba. jegń właidz centralnych i razydOn- 
icji najnvyż's:zogio pnzodNtaw-tyiela ipaj'Ktwa, Atoli .w śre- 
rtuk-h wii.eikaich ule ibylo. to najważniejszą cełelią-sło- 
■Ijicy, bo władze gpirtralne były wtedy bamlzo Ił-ąibo 
TOizwini.ięt.e. Łąc®n.:ikienn poiniiędizy częściami, pańis.t.wa 
hył lnonarcha', który izjeailżał wraiz z rlworem co pes 
wi.eo icaais. do. poisizcize.gólnYicli prowincji', alby spełniać 
na miejscu funkcje majwyżsizej wiładzy a.dm.iiniistra.CY j- 
nej i sądowiUiL.czeij.

iW średnich wi-ekaich stolicą było. miańito, które by­
ło rtwaiżan.e za metropołgę i niejako, za. isiietlziibę dusizy 
ipaństwai. iW casusach pogańskich było ito ogni.sk.o głó­
wnego kultu relógiijnego, tudiziież życiu politycznego 
plemienia, lulb izwiąiz.ku plemion. W  czasach c-linześci- 
jaóskich stolicą była, ta mięjfblowóść, .w której doko­
n y w a ły  się aiaijważni^jsze akty państwowe, mianowi- 
eie nadanie władzy nowemu niona.rtsze przez czynuó- 
iści 'S.yinilbułiiczne, mająice ibyć sitwieirdizeiKilenn jej iprawo- 
iwiitoiści, .Dla. pra wmośc’ tych aktów 1 miało rozstrzyga­
ją ce  iznaiezenl.e oibok imsyg-niiów, ceremoiijalu i osób 
go dofco.iiywujących —  .tiradycyjne .miiejisic.e iich (doko- 
.nainia. Poniew aż posiadanie stolicy, uftygniów władzy 
i islkarbca O'dgr3rvuało wielką rolę póhiityaaną, stoliica 
była zaw sze silną t-wierdizą.

I. GNIEZNO.

' N ajstarszą izuauą Sstolicą Rofeki by ło  iGniezino., k tóre  I 
maże naiwet vlaiwało nazw ę całem u poóśtim i, jak  na |

1 j  wskazuje ów  .sła wny, a tak ciem ny akt paddamia 
się 0 ó d  op iokę cizy 'darowania P olsk i S tolicy  A postoł- 
.sikbij. zaiezyiiająicj' się osi słów : D agom e judex. Nazwa 
Gniezna, czy g o  wywiódziić o d  .kne.za (księcia), co  no­
wsza clymOlog.ja o  łrztwa * c z y  od  gniazda, w -kazu je 
już sama na wybiitmą jego  rolę polityczną w cza-ach  
prizedblistiarycznych.

.Gnieizn.o. by ło  .i-łfidziibą kul,tu pcga.iiskiego. bóstw a 
Nyi, izdaje się obejm ującego, pił',' plomię Polan. Na to 
je g o  znaczenie ogóhio-państ.w owe w skazuje okojlicz- 
uiość, iże nie Poznań, gdzie poiwstalo pierw sze bl-kusp- 
stiw.o polskie, ale Gnieznu A tało się m ctrcp clją  koś- 
icioła polsk iego, k iedy stosunki (polityczne, nie ty lk o  
zewnętrzne (zgoda Pesanza Ottona IIIj, ale i w ew n ę­
trzne na to ipoKwoiiłj-.

P ołożen ie  Gniiezna na kilku wzgónza.cli, oto,czo<iiych 
pierścieitl^im jeziora , k tóre  się dop iero  zapewne w cza­
sach  historycznych  rozpadło  na kilka jezior,, w  okoli­
c y  bardzo urodzajnej i  od  od leg łych  czasów  przedhi­
storyczn ych  igęs.to osiedlonej, łą czy ło  w ielką obron ­
n ość  z dużą itiiłą polityczną.

.Gniezno leży uje,mai w' środku odcinka dylniwialńej 
do liny  P.raiw.iisły, o to czo n e g o  Wifsiłą,, N otecią i  W antą. 
iPierwioitmł© p a n ow ało  zapewne ty lk o  nad ty m  ściś le j­
szym  obszarem, zw racając s.ię w  .s.wych dążu,ościach 
■politycznych w  kia-unku biegu olwych rzelk, to jewt 
ku p ó łn o cy  i zachodow i. W id n ok rąg  p o lity czn y  Gniia- 
żna b jd  przedewszjisitkiem ba łtyck i i odrzański; da­
le j w yb iega jące  stosunki :ze Sikauilyna w ją i  Sa.kn©-. 
n ją  s,taniow,ią jaikby o ś  dziiejów P o l-k i iw X  i  X I  
(vii.dk)u. - (C . d. u.).
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Sytuacja w przemyśle poprawia sto
zwłaszcza w przemyśle chemicznym i włókienniczym.

Z  KRAJU.
No.wy Sącz, i września.

ST A Ł A  W Y S T A W A  OBRAZÓW7. W  najbliższych 
Iliach otwartą zostanie 'w Nowym Sączu stała w y­

stawa obrazów, -ółrejniiująća mwa.zle prace ,tut. mala­
rzy. a to pp. Boi. Ba.rbackie^O', Bra-zkiewńeza. Reguły 
1 innych. Z czasem 'wystawiać będą swe- prace rów­
nież .i malarze zamiejscowi.

Należy podnieść wysose obywatelski szyn. p. Pa- 
czuwskiej. .która w kamle:n-i'S.y #wej w- Rynku'hdpo- 
•wieduie ubikacje na pomieszczenie tej wystawy iflez- 
platiiRi 'ofiarowała. Inicjatorem urządzenia tej wy>ta- 
wy należy się równiom pełne;uznanie!

W Y N IK  W Y B O tó W  K A H A L N Y C H . Przy ostat­
nich 'w yborach do kahalu prze ula w  z-ttpelnośni we 
w -zy-tkk-h trzech k o ’ ach lista ortouo.k-yjna z p . Stat- 
terem na czclę. P om im o bardzo 'zaciekłej walki w y- 
: > o rc-zt-j. asfi jeden sjonis.ta nie ts - z ę 11 do rad* 'kahalu. 
N ^tęp-r.w em  więc w yniku w yborów  usunięto z paw. 

'.Rady szkolnej dotydiezas^w csro <łt%ea.t:i kahalu Dra 
Kurida. a wyzna;«eono o:&to.lo-k~ę Dra Steinmetza. Na- 

-rŁ.zeirl A k-i .1 \ż -kończą >ię. także rządy Dra K orbla 
aa stanow isku wieeburmlM rza m la-ta?

■ ziemie Polski.
PARCELACJA POSIADŁOŚCI ZIEMSKICH. Pań-
w ow t Bank R o ln y  przystąpił .dp taorgttłiiizc>wania od -. 

• lizlału. którego; za latuiem będzie przeprowadzenie. par­
celacji po-la- WriGi* zromski :h. Jak ■się ^lowiadujeany. 
uipoczątl pwane zo -ra ly  już pertraktacje z Wlaiśr-ier.e- 
lem  dóbr W e.j-btwk-e w ^ iszar.zc ogóln ym  .Około 
.15.000 mórg. celem wykupu tego  'majątku i .prizez-na- 
cszenic f o  iki refc.rme rolną.

■P.CDW\ ŻSZENIE S T A W E K  UBEZPIECZEŃ W  
ROLNICTWIE. Jak -te dow iadujem y. m inister .-karbu 
■polpi-al w dniu w c-zor.aj.-zym (3 >bm. roaporzą lżenie 
w  sprawie prze-ra chowania na złoto kwot- pieniężnych 
w ubezpieczeniu od wv3padku w rcłr.iietwie. dbewią- 
zu jącym  w 1*. dzielnicy pm -ilaej. na pod -law ie  to-zp-o- 
•rzą .ztMii-a B rezy  ta-ita Rzee^ypocspali-tęj o zmianie- u- 
«*t,rł)jti p!iMi4ęć ego. Minister suarbu w  porozum ieniu 
z ministrem pracy i opieki społeczną] izarząilz.il paze- 
raeliow anie k w o t ubezpieczeniow ych . przewidzi;' tych 
w  niem ieckiej c arlynaej-i tvbe'Z|pietizeii;-owej z r. BPSlll 
-w -n a stępują uy sp o só b : kwa;A -przewidziana, w art. 
d ©  1 925 na 500b zl.. w  art. 223 ,p. 1. i 227 na 3000 zJ. 
oraz .kw otę. ]'taz'$vihróraą w art. 93.7 ntt JSOO zl. 
'Prze.rav-hawM.ni-c t*> .zarządzone zo-ta lo  •z m ocą obo ­
w iązującą w stecz od dnia 2 1  ISipca 1924 r. Rozpor-zą- 

- Izśnie .to w ejdzie w życie ;z-chwdą. Ogłoszenia.

ROZPORZĄDZENIE W  SP R A W IE  Z A SIŁ K Ó W  
D L a  BEZROBOTNYCH. Dnia 15 września odbędzie 
się w Mi-ir-t n erw ie  Pracy i : >p. Sf.ąl. międ-zynruDto- 
rjalna k-untdtaneńt o ipo-tęjiewaniu przy w ypłacaniu 
zasiłków  ił».-z-obom ym . Na Kon.feri acji tej w c m o ­

ś c i  dele-ga.ta Min. Skarbu. kwiJro-li pań-.twowej, Mim. 
śp rtw . >W,. w.n.. p- żerny siu i ha:v#tt. M in.-Spraw W c.j- 
s--ow ych . JR' 1 ■>t Publicznych i Kc-!*; Ż d. .rozpatrzony 
tzostanie ts-tati zni? .pruj-eki r-ozporzą IzeMa w -pra­
w ie przyzna-.;aa.ia zasiłków  dia bezrobotnyeh , iti-tain- 
n e g o  na kr , -ultaeji fprawne.j w de.par-taintiicie- opie­
ki społecznej. P -u j k i ten ipi-zt widuje mietizy innymi, 

r-ż każdy bezrobotny winien zgłosić s\v& prawo do za­
siłku  w  Państwowynti Urzędzie pc-średnistwa pracy  o - 
'sołbiśoie w  .pr.zeiciąyii jednego miesiąca po rozw-iąza- 
n:u um ow y z pracodaw cą. Również zglewzertie się pu 
izas;lek je.s,t jednoznai-c-zne zb zg-io-zetT.eni -s,ię bezrobo­
tnego- o  pracę.

O PŁATY SZKOLNE NA ROK 1924-25 NA POLI­
TECHNICE LW OW SKIEJ zoelaly  ustalcne przez Młi- 
'tr.stensliwo W . iR. i O. P . av iwyinJktóci około  -120 zł. 
dla daw nych luc-h-aozy, a  o k o ło  1*50 zł. dla nowa- 
■W;stępu,jących. Prze łstaiwbirfistiwo M łodzieży P olileeh- 
] Iki -Lwowsikiej. .paJti-jąc pawyżr.-ze do- tyiad.omcj^i,

''osi, że ipc-c-zyirło ayszelkt-e krio-ki:, zm ierzające do 
•oibułżeoSa opłat-, a w szczególn ości do odroczenia nle- 

i  tirniOjżnym, a, .pokrycia pr.ze.z 'Państwo za syn ów  u-rzę- 
i.irtiiików pańs-tiwoiwych.

SP Ó LD ZIA LA N IE  K R E D Y T O W E  —  A  RO ZPO ­
RZĄD ZEN IE o  LICH W IE PIEN IĘŻN EJ. M ocą roz- 
ipo;.ząid®en.i'a tMcoistna tSka.tibu z dnia .1 września ir. b. 
o g łosa on eg o  w  Nirze 78 Dziemnik-a U-śtaw termin akła- 
danlia w yk a zów  .dla Spóldiziielni, itrudniących się czyn- 
ii'08'ca.ainii iba.nkciwemą zoisita-j-e odro;c.zony do dnia, 5 
października r. b. W  myśl- teg o  roap,0‘r'zą,dze'niia kon- 
itrola naid rwykonainieim ,przepisu .o lichw ie pianiiężneij 
przez Spółdzielnie, trudnią ce- się czynnościam i ba n k o - 
iwietmi, należące do zw iązków  rew izyjnych , m oże być  
n a  -Dodsttaiw.ie. specjalinegiO' zozw olcnia  Ministir.a poiwie- 
rzona zw iązkom  ircwizyjn-ym, k-tórym w  takim  razie 
p fzositaw ia  s!ię prawo- przeidistowiiania. w yk a zów  w  Or 
znaczonym czasie, w łaściw ym  zw iązkom  rew izyjnym .

Dos-ta-czonb 5Li7iiisters.tw.it iSkandu przez G łów ny 
Urząd Statystyczny  daUie. d otycząca  titnichomienia 
ipcwzcz-egalnych gałęzi przem ysłu w skazują. iż 
w sierpniu w porównaniu z lipcem sjtuacija w prae-‘ 
myślę uległa pewnej poprawie.

Żnia.eznieibizą popraiwę w-itMć w przemyśle chemicz­
nym, który w lipuu pracow ał przeciętnie po- 5 (4.92)

W  wjcy z dnia 3 na 4 Ipn. dołkom ano -napadu ban­
dyckiego na tutejszą plebanję. Gztacoeh tizibrojonych 
w ta wolwory bandytów Mitargnęlo oakolo północy do 
-pokcjóac .jincbcfzc-za 'Feliksa Świerczyńskiego a obu­
dziwszy ista-rttś.:,ka przeszło 80-letniego zażądaj pic- 
■n:ęd'zy. kt-uno i.m wyd iL ąoo.Mwojpakażną Mumę. ;Słm- 
źa-ea. kt-óA spala a; kn-chaii poitłja-zaiw.s^y usit-uka-triic. 
w odległych ipokojach -wybiegła z -kuchni, lecz .zosta­
ła .powalona .na ziemię przez jedm-ągo z teorfyzlków. 
iktóh ipóźni-ej wprowaulzil ją cM ljatoju księdza,».gd.z,i.e 
■trzymał -sentż mad nią.

.Bandyci zrabowawszy bardzo cenną szczeronzłotą 
monstrancję, .jatka is.ię znaj di woal a w pnzc.«howtUiMu na 
plcbamj; era z zloty ‘z-ogarek. -sitrzelbę i wielką ilość 
pieniędzy zażądali ,jets'zcze jak zwykle i .romantyczni 
;l:;Vir'k-ci. ażeby imi ks. prałat przyniósł dobrego-win­
ka z piwnicy, co 'cały drżący Iks. istaTUsizek nazynił. 
pr-zy-iro iząc Wwie flaszki wina. które wy-pili-. żądająy 
jeszcze pieczątki pa-raifja-lnaj. .którą otrzymaiU, ,1-ecz mie 
iiwijnit.y ,-zną.

Bs,uclyai zabrawszy ^ęciwłe rzeczy. tnL nairuszając 
■odzieży- i Bielizny, odd-a-ljl; się w ciemmościach burzli­
wej nocy. nie zatrzymani i m>rz-cz nik-ęgo. Tuz dba tia.l- 
mieniii, iż .podczas zabierania ci-mnej mon stratnej i. je­
den- z -oprysków w.z.l-ry-a.nął się na preiłzące slowti 
ks. prałata, iż jeśli jes-tcklio. katolikannii. t.o ,-n.io po­
winniście zabii-:rać rzeczy iHiBwięMuej. i powinniścl-a 
ją pozoista.fftoi iGW też. chciał -eipr-y-izetk. trzymający 
mo-ne-t.raucję tfikynBf, mówiąc, iż on je-it kat.oW cm  
i niw bę-lzio b-ral, ale dnntai jeg^y toiwarzyfz wyrwał |

W SPRAWIE POŚREDNICTWA PRACY PiRZElZ 
-STOWARZYSZENIA. -W.odiłitg ir .ęS S H dtzan k  M-i.n. 
•Śpraiw W ew n. jprzy 'legaliizaoji stówiamzyszeń. przewi- 
dnjącya-h w statuws swoim -pirowadzenie .p,ośre.dnf&iiwa 
p racy , lu-atią bę-;,tzie putl uwagę w  każdym  w ypadku 
ciii;n.ja w-o^ewó.lzkdh w ydziałów  pracy- 4- opieki sipoJ*. 
Zar-zą.lzenie"fó atpdn afle .4  ;z ustawą z dnia 10 czer­
wca hr. o spoleiczmcm ipoiśrednictiwie prący*.

UDZIELANIE POŻYCZEK DLA OSADNIKÓW. 
■Specjalna k misja- Pan-twciwttgo Banku R olnego z tt- 
i.lziałem przeds-ja-w-icieli Min. R eform  R olnych  przy- 
■stąpiła obednie cl o ro/patrywain-i-a n ow ej se-rji podań 

'm-ikó.w 'u-ojskoiwych o p.-zyanawa-n:® 'im pożyie.zek 
inwestyicy-jiiych. Jak islę -itow.iadutjemy. udzniłanw s ą  

w tych -.e-ekteh p cży cżk i ipnzecięt.ifić w wykrisłości o k o ­
ło 1000 zl. iNSieiży 'zarznacizyć. że ttwzględąia-ne .są 
tylko po lania owpiiilk-ów. k tórzy  o-s-oibiście jwcijradizą 
itrospo la-r-.jwo rolne na przyznanych im ndaiałąch.

ZNIŻKI KOLEJOWE DLA BEZROBOTNYCH. B e z  

robotni .oraz rcbotiriiyr em igranci, w edług udiztelo- 
.nych wiadómoiśąi przez G łów ny zarząd Z;wią.7.ku in- 
s-tytu'«ji użytecziTo.ści ]ntb.licznej iw P olsce, .uzyskali 
iprawo korzy etan,la na 'kolejach :ze zniżki *ta,ryfy prze­
jazdów  *j 'W w ysokości 50 pfOpent norniałnej ceny  b i­
letu. O czyw iście ty lk o  p rzy  przejazdach  w ppsziuklwa 
niu pracy. Z n iżkę taką otrzym ują robotm-icy o d  w ładz 
kolej,ow.fich, o  ile prz-edlożą zaśw-i-e.d-C'zen,ia z Ur.zędm 
Poiśrfedmiictwa P racy  o Istotnym  charakterze bezro­
botnego..

PORT W  GDYNI PODCZAS STRAJKU GDAŃ- 
SKlIEtGO. P rzew lekający  i ’ ę  utrajk u Gdańsku, jak 

-Ąię ^o>wtjadiujeimy, niema w idoku s-zyWki-ego z-Likwi-do- 
■wiainie. Wlaściiiciele prziedsiębioirstw jpo.rt.owyołi m e idą 
-n-a żadine utsit-ępstw-o w obec żądań robotni ca y  oh. a. in- 
■t er wena ja  fwładz gdańsiki.ch jest żadna-. Istotnie zas 
.part gda-ńflkt wiobec- rozlwioju innych ,po-rtów sąsie- 
diń-ich Bałtyku  mie m oże ojpuzee się pnzed komkaire-ncją. 
T o  też dotychozaisoiwie iz-dizie îtiwio- pontow^e nie m oże 
nadal mień miejsica, I Z  -tych tego wizględów przedisię- 
bioir.cy, n-fe ohic.ąc amnilejsizyć zysków , .zdążają ,do 
''zmniegfiizetóa p łac. W sku tek  strajku w  G-d;a.ńsku o ży ­
wił się natom iast ruch w Gdyni'. O kręty  ładowane, są 
■w nasizym pio-rcle i tak obocmi-e ładuje się na funac-uslki 

‘'staitak 2.500 'ton drzewa. .Również <w .Gdyni, wyiląldo- 
w ał po  raz ipierwisizy nlamiedki statek „T e o d o r11.

coiwal p o  6 (5.65) dni w 'tygodniu.
Przemysł wlóikienmiiezy ;w Mpcm pracow ał 3.31 dni 

w  tygoidniiu w  sierpuriiu zaś 3.42 dni w tygodniu. 
'Przemysł metaloiwy, maszyny, techuiiczny i prace

,zyj.ny pracow ał w l.ip-cu o.37 'dni; w  .tygódntu. w  sii-er- 
pniltt u r n  5 . 3 8  dni w -tygodnini. iDane isi!a-tys'ty.c:zne 'Ze- 
hraaiia idjjogą amkieły 4.000 zakładów  przemy .słanych 
szat; iidnlają:cych” koilo 400.000 robotn ików .

mat z  ręki i zabrał ją . Dc.ryehozae policja , której po- 
stenuncik 'znajdują się w są,śledztwie-, tyo uchwycSła 
żadn ego  z bandytów , którza
grupują się z okoliczny ch szumowin pod dow odztwean 
głośnego na całą okolicę od 5 lat bandyty „PanKzaró
Prawi-apoflt/baiie maipa,1 na p-lćbamję -on urządził, gdyż 
rpodlmg łatogirałji. jaka b y ła  i^eidstaw lo-ua ks. .prała­
towi: pr.zciz po licję , miał to  b y ć  on. I nie ulega waij- 
miwejsizcj 'wątpliiwoiś-di. i.ż on ito by ł. Za;zna;c.zyć jesz­
cze należy, i.ż g łośn y  baawlyita afianiiez11. o którym  już 
nic-ra-z pisMHc diziieinnliiki pr-z-abywa JitMą.ił w ,0-kió.lii'Oz- 
■nycli lapaioh, poimiimio, n feudalnego trictbieiriaj -ok-ołie.z- 
-nyc.li -pottCii-unków bmja- on dalej, śm iejąc się 'ze stró­
żó w  bcizipiecizeńs-tiwajktórzy nie « ą  w s-,tanie g o  -dio-słę 
gnąc. D latego .zuehwafetu a -tych bairdytów przech o­
dzą .granice uczą,lizami,enn* naipadów p o d  bokkim  moi^cji 
co. ni(/że 's-tiwie-rdziić liied-aiwny naipącl na „R ó jk o  R oi- 
n.iuze". ip-drożcin-e izałcdwffe ok o ło  30 kroków od bu­
dynku policji pańawt., -które także obrabowano.

iDlaitego mileiire iiffcj-szycit mTieyzka.ń-ców, naw et 
.w bti.skolfci potł-er.umku -je.st pieipewne-. a ©o d.opier-o 
■cała okolica, która jest zdana na łaskę -bandytów?

Apelujemy więc do Rządu, ażeby nareszcie podjął 
się uchwyc ć od 5 lat grasującą szajkę bandycką i za­
rządził kiedykolwiek obławę przy pomocy wojska 
pon iew aż tutejsza, p.ołicja ba-rdziej dba o sw oją  g o ­
spodarkę. aniżeli duMdzjfmlienitt. -Ale jeśli tak  bodzie 
dalej, to  móżeany is.ię floczekańy iż razlunkany żywiioł 
ban lyrk i może pott.unąć islę do tego. że -obrabuje sa­
mą p.ioJruje. Ttizcba ra-tlzriBf póki .czais.r A. M.

POSZUKIWANIE ADMINiIiSTRATOiRA M AJĄT­
KÓW  PAŃSTW OW YCH . Wiadize aulanBl^ra^yjiM? r o ­
zesłały do wMliz pioi.lCegiiyjch okóln ik  iw isipraws-e po- 
-iz tik iwa n,i a mfejafeiego rGus-jaiwa, iRudizkiegi^ b. dzier­
ża w cy  majątku .państwow ego H eam p  f^p.ow. mi-ńsko- 
iń;iżC'\\ii-ecki). iRtio-kolwiekby wiie-dzi-ał o m iejscu p-rze- 
'bywaoii-a i)Cvzii,kiw'ancigoi win-i-en izgło-s-ił.-o tern wianJo- 
m.o.ść tło Biura. Pnozy-djalnóięo Komi^a.rjaitu 'Rzą ki m. 
sit. Warsiziawy. P-osizuikiwany Gustaw Rudzki zamie- 
sizkiw-ał ,d-0’ 1 kw ietnia w  m ajątku .Biia-ławaka (po>w. 
Wileński, g-mina R.udiomin). Równć-eż są wiad-cimaścl, 
■iż m iał .p-nŁclbywać osta tn io  w W arszaw ie.

REW IZJE WŚRÓD KOMUNISTÓW W E  W ŁO ­
CŁAW KU. W  aj\ iązkit z odbyw ającym  się obecn ie 
..tyg o ln iem  kom un 'stycznym 11 w e iwszystkiich org-a- 
miiza-cja-Mi komun,i'sityciznyc-h w iPolecc pnzepriowar.lzo- 
me zóętały ulb. .tto-cy ireiwizje. w śród 'znamroll kom uiu- 
stów  we .W łocław ku. Ar.ets.zitiowa.no- n ie jak iego W itikow 
s.ki-ego. u -którego- iz.na-liezio.n.0 bibułę i łite-niturę iw opa- 
gan dow ą, oraz inne obciąż-ająicie g o  ima:teir,jały. Reiwii- 
izji doikonaino- w- siadmht lokalach . Aresiztctwa.nego 
oidl,lam o do  .dyspozycji w ładz sądow ych . D odt odżenie 
w toku. t
W YŚLEDZENIE ORGANIZACJI KOMiUNISTYCZ- 
NEJ, FAŁSZUJĄCEJ DOKUMENTY NA KRESACH

W arszaw a. (,A'W.) P o lic ja  w padła na 'ślady wielkiej 
organizacji ikomuniistjcznej fałszującej dokumeniy na 
.Kresach. Chodzi tu pr-zeważmi-e -o ipas-ziporty 'zagrani- 
-czne. w-cwnętirzn,e i inne -dokumenty os-obist-e. F abry ­
k a  tych  dokum-eutów z-najdoiwała się w  Mińśku, 'Smo“ 
łoiisku i iChaT.koWie, gdzie  -dioestair-c-zamo wybraidzio- 
ny-oh ąiiócizęei.

SPRZEDAŻ BRONI PALNEJ ZA ZEZWOLENIEM.
-Wobetc w yn ik łych  wą/tpliwości c-o d-o pr-aiwa nabywt - 
n-ia krótk iej bron i pa lnej przez osob y  w-o.jskawe oraz 
fumkęjunaTjuszaw paMeji Min. Spraw W ew n. w  p oro - 
iziumneniu i z (Min. Spraiw W ojsk , u-y-dało izairządiz'emer 
że osob y  w o jsk ow e  i  f.unikcjomairjusize p o lic ji  n abyw ać 
m o g ą 'k ró tk ą  bi,oń palną (refwołwery i pisitoiłety auto- 
iiiiiaityiozne) kał'. 6.3 d o  9 mm. jed yn ie  na podstaw ie 
p isem nego izaziwol-enla-, w yd an ego  przez ich  beapaśne- 
.dmiega przełożonego. N abywanie am unicji i broni bia­
łe j m oże b y ć  'dokonyw ane za okazaniem  leg itym a cji.

w i i  w tygadBiiu, w  'iić-tipuiii zaś prawie w  ca łości ipra-

Bandycki napad na plebanie
ui Grodzisku dolnem.
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K R O N I K A .
KEPEBTUAK TEATRU UJEJSKIEGO.

Środa: „Kag -kijo- -  „Biuro pocztowe11.
. Czwartek: „Kagekijo* —  ..Biuro p i m w w 1.

Piąwk: „Ka-gekijn ‘ —  ..Biuro pocztowe11.
Sobota: „Ragekijo* —  „Biuro pocztowe1'.

RFPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI*.
Środa: ,,FrasquiitA“  (ceny o 50 proc. znżaue). 
Czwartek: „Tam. gdzie skowronek śpiewa .

, REPERTUAR t e a t r u  b a g a t e l a .
Środa:: ..Dóm otovartt^/*J'

r e p e r t u a r y  k i n  k r a k o w s k i c h .
Promień: „Twe usta kłamią*.
Reduta: „Córka żebraka*, potężny dramat egzotyczny 

*  życia Arabów oraz: Największa tegoroczna polska sen­
sacja sportowa: Raid samochodowy.

Sztuka: „Znajoma z ulicy*.
Uciecha: „Romans woltyżerki*; w roli gł. Mary Kid. 
Wanda: „Fontanna miłości*, dramat w 6 aktach. 
Warszawa’ „Buffalo Bil*, dramat w & aktach.
Zachęta* „Kuskielka* dramat w 6 aktach.

OSOBISTE. Wojewoda' krakowski Kowalkowski, powró 
cii z urioipu i. objął urzędowanie.

OSOBISTE. R adca sądu akr. k arn ego w  Kirafoow:e 
dr M arkiewicz, przewiodn-i-cizący w procesie o zibrodnię 
listopadow ą 'otrzym ał t-zy  m iesiące urlopu, po. u koń ­
czeniu  którego- ma objąć sta,nowinko) sęd.ziego w w yż­
szym  sądzie cyw ilnym  w K rafouw e.

PRZYJAZD UCZESTNIKÓW KONGRESU MIĘDZYNA 
iv j u OWEJ KONFEDERACJI STUDENTÓW SZKÓL 
ŚREDNICH DO KRAKOWA nastapi 22 bm. wieczorem. 
Uczestnicy zabawią ja Krakowie1 przez dwa dni i zwiedzą 
zabytki miasta oraz saliny wjellckie. Celem przyjęcia g o ­
ści Krakowie zawiąJH idę z pośród młodzieży akademi- 
okiej komitet.

Dnia 23 lnu. odbędzie się pratetlpoł. przyjęcie Iw auli 
Uniw. Jag,, gdzie też nastąpi uroczyste zamknięcie zja- 
n-du, który jak wiadomo, obradować będzie- w Warszawie. 
Na cześć gości odbędzie sjię na. Wawelu 24 bm. wieczór 
przedstawienie „Odprawy posłów greckich*, przyozem do 
chód z przedstawienia. prze-zuiaozony jest na cele odbu.do- 
:wy Zamku. Szczegółowy program zostanie we właściwym 
eaaaie podany. Ku-miM )®zyjęcia zwraca się tą drogą do 
mieszkańców miasta KrailBwa. a,by zechcieli zgłaszać 
mieszkania i ewentualne datki na ce.le uświetnienia, przy­
jęcia gości w Krakowie. Komitet urzęduje w Urn iw. Jag., 
sala IV na parterze.

D W U LtiN I KURS GARNCARSKO-KAFLAKSKI zo­
stał oit-wa.rtv.przy państwowej Szkole przemysłu a r ty j', ’ - 
czarę go w Krakowie. —  W pisy od 10 do 15 września br. 
w budynjku oddziału ceramiki tej Szkoły w Podgó tu 
ul. Stroma 5 od godzin- 10 do 12.

EGZAMIN DOJiiy z.At OŚGl w  Seminairjun. naucz, tfrę- 
skiem w Krakowie zaioznie się oześcią piśmienni? dria 
15 września br. Bliżsize^zeizegól .na tablicy ogłoszeń I>y- 
TGik.C 'i

toŻAM INA EKSTERNISTÓiW Oaj.-N AZJUM ŚW. AN
NY iroizpocizna się dnia 19 bm. a mii-anorwiicie egzamina 
uo rzednie 19, piśmienne od 22 do 24 bm.. zaś uisitnc od 
27 bm.

ZAOPATRZENIE BUDYNKÓW MIEJSKICH I ISZKÓŁ 
W  WĘGIEL. Magistrali przystąpił obecnie dio, rozdziału 
węgła jaworznickiego pomiędzy mieyikie Szkoły krakow­
skie -ora,z budynki miejskie. Szkoły miejskie w  Krakowie 
będą w b. roku dobrze zaopatrzone w węgiel tak, że nie 
będzie zagrożona konieczność wakacji węgłowych. W  b. 
tygodniu rozmrozi się 4 i pół wiaigoma. węgła, z czego 
1 i pół do szkół, 3 zaś tJo zakładów miejskich.

SKANDALICZNA CIASNOTA W SZKOŁACH PO­
WSZECHNYCH. .Ministerstwo, oświaty, mając na ok.u 
■wizględy oszozędniościiowe iiwydało jeszcze przed w akacja­
mi rozporządzenie, normujące liczbę dzieci w po&zcizegól 
nych klasach szkól nowsizeicłmych. Według tegio zarządzę ’ 
nia każda klasa winna pomieścić dw 50 Uczniów, Inspe­
ktorat srzkiołny w Kraikowi,e. w j kionując rozporządzenie 
ministerstwa rozwiązał - w  ten ,sposób kwe-atję licizebności 
dzieci w tla.sia.ch, iże w lokalach szczuplejszych wniieiSzciza 
no odpowiednio mmiejsizą liczbę dizieók zaś w aal-a-cih wiók 
azy-ch pomieszczono ponad 50 do 62 dzieci. Ten sposób 
areałlzrwia.nia roepo rządzenia ministerstwa wytworzył 
fatalnie warunki ziarów.nio raa.ncizania, jak i hyojenicizne po 
Fzkołach.

Dziś. tj. we środę zbiera, się miejscowa Rada szkolna 
na doroczne posiedzenie sprawozdawcze. Winna- ona. roz­
ważyć warunki, panujące obecnie w szkolnictwie powisze 
chnem w Krakowie i powziąć w tym  kierunku odpowie- 
dnie kroki zaradłc.ze: Podobne stoaunki panują też i w 
niektórych szkołach średnich, gdzie ściągnięto niektóre 
parałełkj, przez c,o inne klasy przeciążono liczbą ucairiów.

OPIEKA NAD NIEMOWLĘTAMI. Miejski urząd zd.ro 
■wia podaje- do wiadomości, że przychodnia- Komitetu opie 
ki n/ad .niemowlętami i matkami w VI dzielnicy diia- nie­
zamożnych osób, otwarta jest jak w latach ubiegłych we 
■wtorki i piątki od godz._ 4— 5 przy ul. Raillziwiłłioiwiskiej. 
Lekarzem crdjmująewn je.st dr Kopacz.

POŚWIĘCENIE NOWEGO GMACHU BANKU POL­
SKIEGO przy ul. Basztowej odbyło się w niedzielę w o ­
bec personalu urzędniczego-. reprezentanta dyrekcji war­
szawskiej dra Anc żakowskiej*#. dyr. Fallenbuchla ii in.
Z powodu przeniesienia] bi.ur Banku Polskiego na ul. Ba 
sztową odbędzie, się 10 bm. o g'odz. 8 rano na-bożeńąlwo 
w  kościele św. Fbrjana.

ODNOWIENIE FACAD DOMU MATEJKI I DOMU 
SZOŁAJSKICH W KRAKOWIE. Budownietiwn miejskie, 
w  Krakowie przeprowadziło ostatnio adaptację |a,3a„ly 

- „Dom u Matejki* przy ul. FJorjaftsikiej. |W nsajbi-i&acch 
dniach budownictwo przystępuje do ^Odnowienia faeady 
dram  Szwłajsikich przy ul. ńzoz* pańskiej, przezhacżo®ego 
z fundacji na pomieszczenie zbioróiw Muzeum N a w  '>we- 
go. Mieścić się tam będą japońskie Wzięła sztuki ze zbio­
rów  Feliksa Jasieńskiego.

Skandal!
Jak w iadom o, sinria-zj-iim rządow e, którego dyrek ­

torem  jest. rsdca Leśniedorski, w  pierw szym  • rzędzie 
przyjm uje ubogie dziew częta  i dzieci em erytów  i itrzę 
dn ików  państiwuwydi. Tym czasem  z pouzą tikiem roku 
sdkolne-gio zgłosił się dio dyrelkcji p. poiseł Marek ce­
lem zapisu swej córki do gimnazjum i rządowego. Je­
dnak sumienna dyrek cja  gimnaizjuni rządow ego od­
mówiła wpisu, w ychodząc -słuszn e z założenia, że tak 
,zam ożny człow iek , jak  [poseł Ma,rek, prżytem  ad w o­
kat, •właściciel realności, m a jący  żouię lekarzem  i prze 
łożoną sizkoly położnych  m a d osyć środków , aiby dzie­
ci swe kształcić w  gim n. pryw atnem , nie zabierając 
nre.jśca dzieciom  ubogacili rodziców . Jednak w bez-

 o o

czelności swej poseł Marek odniósł się do Warszawy 
do wiceministra- oświaty Łopuszańsk iego.

W  następsitiwie tej interwencji posiła-bnrżmja rozka­
zał pau wiceminister telefonicznie dyr. Leśniodorskie- 
mu, aby natychmiast przyjął córkę pana posła do gi­
mnazjum.

Skandal powyższy musimy poddać publicznemu na­
piętnowaniu, gdyż dzięki socjalistycznemu leaderowi 
traci jedna uboga uczennica polska miejsce w szkole, 
aby córka bogatego socjalisty korzystała li taniej na­
uki. Tak się do depcze przez panów gardłujących 
o krzywdzie biedngo proletarjatu statut szkolny i pra 
wa ubogich ludzi! 
o --------

Obrona krwawych listopadowców
wniosła orzeciwwywód na zażalenie nieważności wyroku.

W  dniiu wczoraj,szyni obrona z procesu o  zbrodnię kuratury krak. co do trwalniającegio wyroku. A k ta
spraw y odejdą w  tyoh dniach do sądu najw yiższegolistopadoiwą wniosła tpiienieon osibarżonych listopa- 

dozwoów przeci.wwwwód na zażalenie nieważn'Ośc: pro-

FATALNE POMIESZCZENIE BIUR KURATORJUM 
KRAK. W  dniu wozoirajsizyim roizpocizęlo kraik, kuraitorjam 
szkolne urzędowanie w nowych sr-wch biuraeh w gmachu 
P. K . O. przy uh Wiielopole. Wejście d'o biur kiunatorjam, 
.zajniiyących cizwarte piętro gmachu, znajdluje aię po pra­
w ej stronie budytjlku. Ilość pokoi przeizna,cz;0inyich dła- ku­
rator jum wyaiiosiyl3, a w ięc znacizn.ie m.niej, aai-iżeli daw­
niej w 'zakładzie Łubomirslkii,oh. Toteż w jednym małym 
•pokoju m.ięśc.i, się po 3 do 1 wi-zyitatorów a cały"wydział 
■szkół .uowk-BęclMiych, złożony z 9 referentów, umtóiszc.to- 
uyi/.Óstał .w jedinun. diwUiOikiie-mLym pokoju. Znaicznua część 
sąnzę.tów i aktów nie znalazła wogóle uliokoittiainia i za 
lega ćias/ne korjdarze, tiamując przejście. Wprawdzie do- 
użytku kura tor jum oddano jedno sikr.zydio 5-gc piętra, 
.jednak, jest to ponura, ha,la, Ptrychoiwn o mahith okien­
kach i wysioika na, meiąpełna 2 metry, jpetoniowamia, wobec 
czego nadaje ?.ię trliko na skład aktów.

> PRZESTRZEGANIE PRZEPISÓW MELDUNKO­
WYCH. Dyrekcja policji przypomina właścicielom real­
ności, hoteli i pensjonatów, aby stosowali się do obow !ą- 
7.u,jących przepisów nield, unik owych w Krakoiwe. Niesiosu- 
jąc.y się So tego rogW-ządizeniia będą jwiciąga-rl do suro 
wej odpow'edzoilnoścL

f'K,0) O PORZĄDEK NA ULICACH KRAKOWA. Euro­
peizowanie Krakowa zwcz^ma wchodzić na. jealme to y. 
może puwoli nasize miąśto ołizwsf.a przyna-imiuie.j nrzed- 
wo.ieiiiny wygląd. Według najniow.szyich rozporządzeń po- 
liidji państwoiwej porządiek nąd rpazucłjrwliIo(ią|na -dorożka­
rzami objęła komenda nolieji konnej. Dzięki energji ko- 
inenialiłia oddziału koniiirego. Ikoimiśfwza, KJwiia,Jnamy na­
dzieję. że wreszcie orgje dorożkarzy krakowiakach ustarą. 
Według nujnow.s.zyełw' ]>rzepiisó'w diOirożkarz inuisii. siedzieć 
na koźle, nie wołno mu igrać w ikairty z toiwarzyszami, 
jak to dotychczas było. gdy z gęśclem- .jedzie ule wiolno 
■mu palić papierosa, wieczbrean iri|frsi tniSć zaipalone la ­
tarnie. Wwzy^cy rloroiż'I;arze w miećsicach postoju mają 
czekać w kolejce na siwój wyja,zd Za wszelki!,e jprzekro-' 
czernią, ztwlasizoza ra. wygóro-wiainej ceny za jm lę
sa surowo ka.rani paroitygoicl.niioawiiri a-reisizitem i iwysio.l-ic- 
mi g'rzywnami. Zarządzenia te wydane są ma wr/.ór war- 
s.zaiwski i, mamy jShiieśo że poskutkują. Riowierzyśc.i Kaś 
mus.zą mieć ł-a-taUkr i dizwonlki, pnizy rowerach, inaczej .a- 
rlącr jest k'a,ra,ny administracyjnie. N.asteonie na. ipoieca- 
eie zas-fępcy komendanta. Kraków-miast o nadkiomis*™ 
Fleka każdy komćisa-Fjat na siwiojem terytorium urządza 
stałe obławy co twęodmia celem wyłapywania. piija/kó.\*«w 
si7Aim,oiwin. zaś przez całą iroc są rastammwóome specjalne 
obchody patroli poliip-innch celem utrz>Tmania bezpie­
czeństwa. Wierzy m** że dizięki emergiiczmej pracy nadko­
misarza Fleka i k.omisia.iza iKlima zapanuje ła j na uii- 
eac.li Knaikow-a i uwolnieni Hędaier# od zmion-y pijaków 
i zuchwałych dorożkarzy.

KAINOWA ZBRODNIA. WiCizpraj w  sądzie o-kr. karnym 
w Krakowie toc.zyla się rozipraiwa o zbrodnię zabójstwa 
przeciwko- Tomaszowi Pora,udławi, robotnikowi kopalnia 
nemu w Chrzanowie. Wedle akitu oskarżenia sprawa (przed 
stawia się następująco: W  dniu 15 marca br. w szynku 
Mebla- w Chełmku przyszło do zwady między braćmi, ob 
winionym Tomaszem Porawiłem a Franciszkiem Po-rawł- 
tem. Rozchodziło się bracłom o- sipra.wę majątkową, a mia 
nowicie o naprawę iliounu. a. długoletnia niema,wiść. pod­
chmielenie wódką tak ich podnieciło, ż, w trakcie kłótni 
Franciszek Porawit uderzył Tomasza w twarz, a nastę­
pnie pchnął gio. że się przewrócił. Po wyrzuceniu ich ze 
szynku o-sk. Porawit arówinaiwsizy snę z bratem ma, d'rodze 
między Chełmkem a LNlhem, zaczął go atakować niożem. 
Franciszek Porawik opę l̂lział «dę przed napastmikiem la- 
skąi jednakonroż nie obronił się, gdyż obwiniony dosię­
gną! go i pchnął niożem w pierś tak. że Frainc.iiszek Pora­
wit padł z krzykiem ma gościniec. Na knzy.k ten wybiegł 
Jan Pita,siński zobaczył obw-., gdy stał nia.d bratem, k o ­
pnął go jesizcze w nogę, poiciz.em zaraz ziaeizął uciekać.

Kozpiraiwę odroczomo z braku (świadków do przyszłej 
kadencji'-.

SAMOBÓJSTWO OFICERA NA GROBIE NARZECZO­
NEJ. Onegdaj ,-łu.żoa <cmentarna natrafiła między groba­
mi na zwłoRi pewnego mężczyzny, ubranego w mundur 
'oficera wojsk polskich, który wystrzałem z rewolweru 
odebrał sobie życie. Ofcaaało* się, Iże denat nlaizywa, się J. 
Kaspe-kiewicz 'i był por. prz.y 56 pp. Pow ód samobój­
stwa - -  żal po stracie narzeczonej.

WIECZoR EGZOTYCZNEJ POEZJI W  TEATRZE IM. 
J. SŁOWACKIEGO. Głęboka baśń wielkiego poety lnn- 
duskiego Rabindra Natha' Ragore „Biuro poczto;we“ oraz

w  W arszaw ie.

rycerski rapsod japoński „Kagekijp1' składają się na w> 
dowisko nadzw j.za j interesujące i pociągające niezwy­
kłym kolorytem. ?z(uka Rabindra Natha obiegła reper- 

-tuary scen całego świata, Nidiząc wazędizie wielkie wra­
żenie. Reżyser ja p. W ysockiej trzyma się-w  wykonania 
tego dzielą sj.y>u ustalonego przez samego autora. Rów­
nież ściśle, we-ilc Obyczajów teatru japońskiego wysta­
wione jest s-tarojapońskie „Kagek,ijo“ , przetłómaoznnp z 
oryginału japońskiego przez p. Krizysztofo. Radziwiłła,, 
który szereg lat pracował w poselstwie potokiem ty T o ­
kio. Styl przedstawienia wedle wskazówek tiomacza daje 
widzowi dostateczne wyobrażenie o reprezentacji tych pe 
rei ,'poezji japońskiej, zwianych Nd -w teatrach państwa 
wschodzącego słońca.

Dyrekcja zawiadomiła o tem pierwszym u nas ekspery­
mencie wystawienia jednego z tw orów  bogatej w tym 
kierunku literatury japońskiej i zaprosiła na prżedistawie 
nie do Krakowa. W ieczór egzotyczny powtarzany będzie 
codziennie do końca b. tj-jgwlnia.

OPERETKA JMOWOśa*. Diziś we środę o godz. 8-ej 
wieczór po cenach o 50 proc. zuiiżoinyc/h ,J?rasquita“  ope- 
re-t-k i Kajmana, ciesząca się niebywale in powodizemiem- 
We i zwartek 11 bm. premjera prześlicznej operetki Leha- 
r.a „Tam, gdzie skowronek śpiewa*, która ma wiszy»tkie-h 
euiro,pej«ik,ich scenach odniosła niebywały sukces. Premje- 
ra itia- będztie dla Krak,owa tembardiziej ńlte-n tsująeą. że 
wystąpią w  niej po raz picrwiszy Kazimiera Hprbbwiska,, 
prhnadiońna warazaiwislkloh NorwioAni, o prześlnelznym gło - 
,sie, zwana polskim słowikiem, Marjain Waiwiir/jk.i^wic,z,"te­
nor warszawskiego Wpdeiwiłu, również Ignacy Bers,ki ulu 
bieiiiicc Bagateli. IV rol! tytułowe' Mar ja. CzomekóiTOna^ 
która po kilku j,uż występach zdobyła, svmpatję i uznt- 
nię puibłiciziności. — Przy pulcie, toapelmietnz B. Wallek- 
Walewski. Reżyserii W d\T. Pilarski, łiwęlu e je  układu Cie- 
sie-tekiego. który w atfecie 1 odtańczy z primabalerin! 
Wklfcką CzardaSza.

,PRZ(L.... SŁ I HANDEL GÓRNOŚLĄSKI. Opuścił pra­
sę nr.- 14-15 (,powó.jnv) teg'o wydawnictwa. Pismo to- wy­
różniła się coraz bardziej 'z pośród innych pism gospodar­
czych niezwykłe bogia.tą treścią, odpowiad rjącą również 
wisize.likiim w,yniogo,m pod wz/ględem formy. Na, treść osU - 
tnieffo zeszytu składa się szereg (bardzo cennych arty­
kułów: Artykuł poisła na. Sejm Wartalskiego: O orgami 
zach haudlu. Mvśli tam poruisizone powinien/by ,ziast.o,siowaź 
każdy kupiec, dbające o roz-wiój sweg-.o przedsiębiorstwa. 
Niezwykle aktualne i 'dęhoko ujmując> zagadnienie ?est 
,ar.t\,kuł prc»f. inż. KuiczewSkiegio: O wpływie ulaniu .Da- 
weśa ma rozwój "w podarczy  potoki. Jeden z niajwribŁoniei 
szych znawców w Polsce,_ p. Fr. ^La/skowski, ro-zipouziwic. 
szereg situdjiów organizacji praedisiębiorstw artyikułem pt. 
..W pogoni za. r-inkiem“ . —  Cenne myśli zawiera a n y - 
ikoii p. dra Zygmunta Rntsego „O zmiaczeniu propagando- 
wem Targów WiSicłiodlnich*, —  RegiuOąrnie i umiejętnie 
prowadzona przez inż. Kiszkę Ikiromka liiutniciza da.je ca- 
ioikiształ zdarzeń i posunięć w dziedzinie lmłnictwa, górno 
śląskiego. —  Art. inż. Rot-herta „,0 kredytach węgłowych 
przemysłu węglowego11 porusza, iiie-zim-iemie cie.kaiwy dla 
całego' społeczeństwa problem £ daty, podane- przez p„ 
Roibherta mogą zainteresować kia,żdego ekonomistę. Prócz 
tego znajdujemy w numerze całokształt wiadomośoi ffi- 
nansowo-eikarbowych. bardzo obfitą kronikę zagrainlaaną 
i szereg ininycli informacyijinyich materjaW»w. Poz-atem ze ■ 
azyt ten zawiera, o-pisv i -dlaty statystyczne o najiwiażniej- 
iszych ząkładiaich przemysłu górno,śląskiego. — Część ngło 
szeniotwa dać mo-że kaiżdemu i'nitere5iując,eimu się G am yia 
Śląelkiem szereg cennych iuformacjii i wskazióweik.

iMusiimy skionstatowac, żc każdy noiwy zeszyt tego pl- 
emia jest dowodem intensywiniego rozwoju .^Przemysłu t 
Handlu GóiTLOŚląisIkiego11. Osłartni zc«izyt flicizy koło 140 
stron druku.

„GŁOS WSCHODU*. Po letniej przerwie, powodowa 
nej reorganizacją i roizis&erzenieim wy dawni c,twia, ukazał- 
się N,r_ 22 „Gkteiu Wisicihiodu11 w z(więk,s®onej objętości, 
zwraicając, utwiagę doborem sił i powagą dążeń. Treść nr. 
,22 stanowią: D l redakcji; art. fraaic. L. Bruna: Ea ori.mte 
lux; S. K.: Próby botozewidkie na Bałkanach. Na szięze 
gólną uwagę za.słuaiują artykuły: Rządy holazeiwnókie w  
Aserbejdżanie: Rola Polsiki na Wischiodzm ; Jonii"; Zad wń-a 
P-olski; Azerbejdżan a Europa- i w  wiele i.nnyyh. Rozazo- 
i zo.ny dział gospodarczy zawiera- art.: Turcja; Sytuacja 
finansorw-a w Eułgiarji; Produkcja tytoniu _ r  G-reoiS; Wy ­
stawa w Konsta-m ynopo-lu Itx3. Najeży mieć nad sieję, że 
społeczeństwo1 polskie popierać bedizie usiło,wania „G łosu 
Wschodni*,? którego celem iest wotoość i rozkwit Wscho­
du oraz zbliżenie go 'z PoPką.
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Katar leczyć można gazem trującym.
P odczas badań nad fa z a m i trującym i i środkami', 

nautraliteiiijąrjum 1 i?ch działalność,' prw pnow adzanych  
przez w ydział chem łezm y'am erykańskiego mJnisterjuon 
w o jn y , ok aza ło  się, że ch lor, ów  gaz, w yw ołu ją cy  
gwał-row ny kasize!, łzawienie, niebezpieczną opuchli­
znę błon śluzow ych  krtani .i W reszcie 'zupełne w yczer­
panie, m ogące  zakoń czyć się śm iercią, jest w stanie 
rozcień czon ym  znakom itym  środkiem  p rzeciw k o  po ­
czą tk o m  t. »w . zaelęzieinia, a w ięc  drapajniu w gardle, 
bó low i gardła. katarowi i kaszlowi.

W yśtanca jedno posiedzenie w p ok o ju , odipowiedinio 
oirząd:zanym. a w  którym  kilka o -ób  może jednocześ­
nie w dych ać ów  gaz rozcieńczon y, alby p ozb yć  się 
p ow yższych  dolegliw ości.

-Sposób leczen ia  kataru i p oczątków  'zaziębienia ga­
zem  tym, tak się już rozpow szechnił w  A m eryce, że. 
n iety lko stosow any jets w klin ikach  i leczn icach , ale 
także w  dom ach  p ryw atnych  zapcm orą przenośnych

aparatów .
'W edług obliczeń lekarzy am erykańskich 75 procent 

chorych , leczon ych  tą metodą, o : zyskuje natychmiast, 
zdrowie, 20 procent doznaje u lgi znacznej, a ty .k o  5 
procent, cteijpiących przew ażne- na zaburzenia chro­
n iczn e  dróg oddechow ych , n ie dozn a j?  ulgi.

Działanie now ego lekarstwu da się w ytłum aczyć 
w  ten sposólb, eż  w iększość t. 'zrw. za^iębień pow.-.taje 
w skutek działania bakteryji, w yw oh tją cyc1 sta . za­
palny błon  śluzow ych  nosa, gardła  i krtani, rozcień ­
czo n y  zaś gaz 'ch lorow y zabija ow e  ibaikterje, nie szko­
dząc organizm ow i ludzkiem u. Ocizywiście, gaz ten 
•działa ty lk o  na. łatw o dostępne, 'wierzchnie w arstw y 
■błon śluzow ych , nie jest- więc- sku-teczny .przeciwko 
g łębok o -osadzonym w  tkankach bakterjom  ch o .oh a- 
tw órozym , jak naprzykład przy  gru źlicy .

W  każdym  razie znaleziono środek  szybki i skute­
czn y , przynajm niej przeciw ko katarowi.

GIEŁDA.
Kranów 10 września.

Na giełdzie elektów po trzydniowej przerwie zazna­
czyło się dalsze osłabienie >się kursów. Brak gotówki pa­
raliżuje wszelkie ruchy zwyżkowe a konieczność podaży 
obniża kursa. Obroty w efektach małe. Również na po- 
giełdzie słabo.

Na giełdzie pieniężnej obroty skromne przy kursach 
zniżkowych, zwłaszcza w Londynie, Paryżu i Szwajcarji. 
Trochę mocniejszy z początkiem zebrania Nowy Jork 
spadł następnie do 5.20.

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Waluty: K orony czeskie 14.40.
Dewizy. Londyn 23.15; Nowy Jork 5JO i trzy czwarte 

do 5JO i- pół do 5.20 (iczeik); Paryż 27j35: Praga 15.54: 
Szwajcar ja 08.20—08.00—07.85. Wiedeń 7.35 i pół (tele­
g ra f 7.34 i pól.

-Akcje. (Cyfry w złotych). |W tramisakcji:
Bank. Przemysłowy 0.55—0.57
Bank Hipoteczny 0.52
Bank Małopolski 0.45— 0.46
jłank Związku Spółek Zarobkowych 7.75— 8.10
T ohan 0.50— 0.54
Tehate 3.00
Pba/rma (B. Jawornicki) 0.90
Polaki W ob 0.26— 0.30
Żegluga Po Idea 0.23
Wielenlewiski 12.00—43.00
H. Cegielski Poznań 0.01—0.98
Trzebinia żela-zo 0.90
WaiTs,-’.. Parowozv 0.5O
<5órka ' 22.00—22.75
Siersza 6.25
Tetpege 3.85— 3.90
Polska Nafta 0.53
Trzebinia tłuszcze 9 j 25—10.25
Elektrownia Siersza 0i.25
Bor-c-elana Ćmielów 0.75
CŁodorów 7.00—7.30
■Chybie 0.50- -10.25
A. Piasecki 1.40— 1.60

AKCJE NA POGIEŁDZJE.
Jaworzn/- drobne 25.00—23.50: .grube 22.00— 21.50: Ga­

z y  wschodnie 4.70—4j80: Len 0.75: Lokom otywy 0.75- 
0)70— 0.72-0.70

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Akcje: Bank Dyskontowy 7.75— 6.90: Bank Hamdlowy 

t).50— 9.40: Bank dla Handlu i Przemysłu 1.95—2; -Bar k 
zachodni 2.50: Piofeiki Bank Pnzemysłowy O.60— 0.61: H. 
Cegielski w Poznaniu 0.96— 0.98:. Starachowice 4.08—  

.16: Zieleniewski 13.50— 13,25; Zawierc-ie 46— 44.50: Zyrar 
dów  37— 34: Nohel 2.60— 2.65: Spirytus 2.50—2.80.

WARSZAWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Waluty: Dolary 5.18 ; pól: Franki fram-eus/kie 27.10

T E A T R  B A G A T E L A ".

Dom otwarty.
(Komedja w 3 aktach M. Bałuckiego).

T radycja  w ym agała, aby  niowy sezon teatralny 
o tw o rzy ć  jedną ze . ẑrtuk nastzego k lasyczn ego reper­
tuaru. A ly nas-za. komedija ma to  n ieszczęście, że  z 
chw ilą, k ied y  się uznało jakąś sztukę za ń a sy czn ą , 
g ra  się ją  tak poważnie,, tak niekiom edjow o, że publi­
czn o ść  odżegn yw a ,s 'ę  oid wsizełkLej kŁaeyoznej kom e- 
d j i  pols/kiej. Naturalnie nule jest to  wina naszej ko- 
m ad j*  k lasyczn ej, ale w yłączn ie  —  wina. reżyserj i, 
R eżyąerja zazw yczaj, chicąe zrobić św ięto w  -teatrze, 
zaciera  starannie w szelką grołeskiawiaść i karykatu ­
ralność, unika wisizełkiiej tTywljałiUoślci i tak d oszczęt­
n ie  pierze kom edję z w szelk iego  humioiru, że sztuka, 
p o  taktem przygotow aniu  w yg ląd a  chudo i  jałow oi 
ja k  oskubana kuna.

iPowtar za .i ą-cego się stale błędu reżyserji uniknął 
ty m  raizem szczęśliw ie p. D obrzański, k tóTy  p o  po- 
wirocne d o  .K rakow a ob ją ł n a  n o w o  reżysarję kom edji 
w  „B ag ate li11. „D om  otw a irtj11 B a łu eŁ k go  zagrano 
z  dawwo niew idzianym  hum orem , tak, że publiczność, 
ch o ć  nielicznie ,zebrana, na premąjerze, baw iła się w Ro­
b o tę  jak  m  najlepszych  czasów .

iDcvi7v: Nowy Jork 5.18 i pói do 5.17 i jedna czwarta 
d o  5.18 i pół; Londyn 23— 22.95; Paryż 27.10— 26.95; 
Wiedeń 7.32 i pól: Praga 15.50; W łochy 22.55: Be.lgia 
25.55: 87iwajc!arja 97.32 i pól do 97.10: Holandja 198.25.

Miljonipwka 0.76—0.75; Bony złote 0.88; Pożyczka zło­
ta 6.50: Pożyczka tldfedcwa 2.85.

GIEŁDA WIŁDENSKA.
W  tysiącach koron austr.: Bank Hipoteczny 105; Ga­

licja 500: KaTpaty 169. Tendencja bardzo słaba.
GIEŁDA W  7URYGHU,

Zamknięcie giełdy: HoLain i ja 2f03 i pół: Nowy Jork 
532 i tnzy czwarte; Londyn 23.62: Paryż 27.82: Mediolan 
23.21: Praga 15.92 i pól: Budapeszt Ó.0069: Bukareszt
2.75; Belgrad 6.95: S-ofja 3.87; Wiedeń 0.0075.

ZE SPORTU.
PIŁKA NOŻN A.

Wisła Jutrzenka 7:0 (2:0).
ftilstra okręgu naszego, W isła , pow oli, ale system a­

tycznie w alczy  o  zatrzym anie tej zaisz-cizytnej g od n o­
ści na rok następny i jak  dotychczas, -wszelkie .za­
w od y  -wygrywa różtrcą kuku bram ęk, udaw adniając, 
że dotychczasio-w i przeciw nicy są conajm niej o  klasę 
gorsi. Na-jg-orzej z ty ch  spotkań  w yszła Jutrzenka, 
która w  diwn mcc,zuch otrzym ała 12 brameik na. 0 , 
a w trzech spotkaniach łącznie otrzym ała od  Wis-ly 
25 bram ek. R zadki rekord. Sobotn ie izaiwody toczy ły  
się wśród bardzo niepom yślnych w a. uników tereno­
w ych  i prizy ulew nym  derszezu. W isła jednak przem o­
gła w szelkie trudności i m im o swej masywniości, po­
konała Jutrzenkę w  w ysok im  stosunku 7:0. Bramki 
uzyskali p o  1 Balcer, O u/lak , dw ie K ow alsk i, trzy 
Reym an. Sędzia p. R utkow ski bardzo dobry.

Mafckab —  Zwierzyniecki K . S. 2:0 (2:0).
Druga rozgryw ka o m istrzostw o k lasy  B. podokrę- 

gu  krak ow sk iego  przyniosła w  przeciw ieństw ie do po­
przedniej zasłużone zw ycięsit'wo Makka-bi. Przez ca ły  
przeciąg gry  uwidacznia się przew aga Makkabi nad 
.słabym technicznie przeciwnikiem . Mamo to  jednak 
ob ie  bram ki padły  z w iny bramkarza-, druga z karne­
g o . S ę d za  p. Lusdgarten. W ob ec  rótvności punktów  
nastąpi obecnie trzecie spotkanie decydu jące.
D. F. C. (Praga) —  Graiccvia 4:0 (1:0) i 3:2: (1:2).

W  u biegłe  dw a dni świąt gościła  O acow ia  słynną 
n iem iecką drużynę z Czech ,D. F. C., która w zupel-

,J>om otw arty11 trąci w praw dzie już ilobrze- myaz- 
iką, ale teraiz cłbipiiet-o posiada- ja k  praw dziw e stare 
w ino, ów  cudow n y  posm ak, k tóry  czaruje zm ysły.

B o pow iedzm y otw arcie, jaki- urok po®a karykaturą 
na sw'ój czas, k ied y  sztulka by ła  aktualną, miogła po­
siadać scena przygotow an ia  p :kn,iku w drobnom ie- 
szcm ń sk im  dom u krafeotwskim? A  dziś patrzym y ma 
n ią  podobnie jak na- inne głups-tewka —  z praw dzi­
w ym  wtzrusizeniem. I jest w  tern wisizyist.kiem, co- k ie­
dyś dla- wisjpółeizesinych by ło  jedynie karykaturą i 
przedm iotem  kpin, ukryta jakaś m elaneholja, z k tó ­
rej się rozw ija  k w iat poezji.

■W ydobyć ten sentyment przy p om ocy  g ry  i ow io­
n ąć je g o  ciepłem  całą sztukę, nie zatracając, zupełnie 
je j  s tro n y . gmoiedkowej —  -oto g łów n e  zadanie dobrze 
p o ję te j reżyserjń P. D obrzański posiadar wszelkie wa­
runki. aby  temu zadaniu sprostać. Sam zresztą k reo­
w a ł rolę Fujairkiiewictza rw:'„Domju otw artym 11 i podał 
w zór  i ton, do którego już łaitwio by ło  się dostroić. 
D zięk i temu przed oczym a niaszemi przewinął się ja k  
żyw y  droibniomóeiszczańsfci (sw atok  krakow ski z wazy- 
etkiem i sw ojem i m ałostkam i T śmiesm oRtkami i z nie­
śm iertelna sw ą płotką. Nie zest/rajały się tylko- z tym  
świa.Łfeem ani dekoracja otoczenia , an i strój n iektó­
rych  osób, choć jed n o i drugie w inny zabarw iać

n.ośc: potwierdziła opinję. głodzoną o m ej przez pDma 
•sportowe. Jest to zespół w eały-m tego słowa znacze­
niu bez izai-zutu: teclilicznae jak  każdy  S profesjona- 
łów  i k cm b :n acy jn ie  przyw yżsm ł o d w ;e k lasy g o ­
spodarzy, cóż  k iedy  pod bramką z dziwną nonszalan­
cją  m arnow ał pięknie w ypracow ane p ozy cje , n ie  umie 
ją c  poiprositu szybko strzelać. D ość pawodizaeć, że 
na uzyskane 7 brameik, 6 by ło  conajm niej w yduszone 
z kilku kroków . Orac-o-via w  pierw szym  dniu bardzo 
słaba, w drugim zaprodukow ała dio pauzy piękną grę , 
uzysku jąc dw-ie bramiki, przy  nadaniu grze tem pa i  
w niesieńu  zapału i am bicji. C óż  kiedy po przerw ie 
bia łoczerw om  opadają zupełnie z sił. a g łów n ie  po­
przestając na obronie. Sędziow ał p. R osenfeld  z B iel­
ska bez -zarzutu; b y ł to  od dłuższego cizasu nie sp o ­
tykany m ecz, na którym  ani publiczność, ani g racze 
Oraoowii nie dyrygow ali, lecz Gadały mimoi sprzeci­
w ów, rozstrzygnięcia słuszne bez n iepotrzebnych  
uspraw.iedliiwań.

20 pp. —  3 p. strz. podh. 1:0 (1:0).

W  piąt'ek na b o b k u  W isły rozegra.ły zawoidy o mi­
strzostw o arrnj idrużyny w ój-k.ow e 20 pułku p iecho­
ty ziemi krakow skiej z 3 pułkiem  strzelców  podha­
lańskich, w których  po n e c :ękaw ej w alce u zysk u je  
zw^ycięstwo pułk krakow ski.

TAR N Ó W : Olszar- Hraidec Kralove 3:3 i(2:2).
HiradecKraloye— Tarnovia 1:0 (0:0).

W A R SZA W A : Warszawianka— Legja 4:3 (2:1). 
LW Ó W : Pogoń— Czarni 2:0 (2:0).
POZNAŃ: Warta -Poznam i a 3:0 (0:0).

Unia— A. Z. S. 1:1 (0:0). 1
Polonia— Pogoń 3:1 (3:0).

KOLARSTW O.

Wyścig kolarski Lwów -Kiraków odbył się w  nie-
d ze lę  na przestrzeni 324 km. Mimo- złej droigi z p o ­
wodu deszczów  r. rozlicznych trudności, które- cyk li­
ści dzielnie przezwy,ciężyli, zw ycięstw o przypadło sa­
m ym  L w ow iakom  i t-o w cale w dobrym  czasie. Szcze­
g ó łow e  w y ń k i są następujące: Krzem iński A Z S . 1 6  
godzi. 18 min. Ignatowiiez LZKM . 16 g . 28 min. A le ­
ksów  LTK M . 16 g. 42 min. (Blicharski AZiS. 16 g o d z . 
54 min. Śliwiński LTK M . 17 godzin  38 min.

------------------------------ ••• i i i *
Międzynarodowe aft ademickic zaWtoidy sportowe,

m ające się otdlbyć -w W arszaw ie. * podczas obrad H . 
K ongresu  M iędzynarodow ej K o n fe re n c ji 'S tudem ów  
zapow iadają  się już dziś ja k o  potężna m iędzyn arodo­
w a m anifestacja sportow a, najw iększa, jak  iktedykól- 
w.i-ek miała m iejsce n a  zieaniach poislkich. —  (Dotych­
czas . jakikolwiidk t-ennin zapfe-ów upływ a d op iero  7. 
września, zgłosiło  ,s-ię przes®ło 70 izawodułków  ze 
w szystk ich  w iększych państw  europejskich. Zawoidy; 
o tw orzy  osobiście- P an  Prezydent R zeczypospolitej., 
k tóry  przyjm ie p otem  'defiladę ucze-tnifców  zaw odów . 
W  program ie izawodów uw zględnione Jga w szystk ie  
d z ia ły . sportów , jak : w ioślarstw o, ieklka- aUletyka, 
p iłka nożna, dennis, (szermierka e tc . Oały szereg  in - 
'Stytucyj p aństw ow ych  i kom unalnych w  zrozum ieniu 
znaczenia- izawodów, przeznaczył dla- 'zw ycięzców  
cenne n agrody . I  tak reprezentacja ipa-ństwowa, k tóra  
osiągnie najw iększą łW Sf punkt ów . otrzym a wspania­
łą aiag-rodę Pana P rezydenta -Rzeczypo-spolitej. 
W  dal.-zym ciągu przyznane będą  n agrody : Minister­
stwa iSpraw Zagra-n., MiniSstersitwa iW. R . i O. P ., M a­
gistratu  m. sit. /W arszawy (jedna nargoda za 'wioślair- 
Riwo, dwie iza- lekką atletykę) i wiele innych.

sztukę w sposób siwoisty i n iesłyclianie chara.kteirysty- 
oziiy. B yły  to niiediociągnięcia. a le  bardzo wa-żnue. Ra­
tow ało sztukę żyw e n aogół tem po giry : m ocna cha­
rakterystyka pojedyn czych  px fetać-i. Gna mężozyizn 
by ła  pod tym w zględem  znacznie lepsza niż gra. pań. 
R ole  żeńskie z wyjąt/Mem p. Dobrzańskćelj i K olum n 
■z córkam i w ypadły  blado. Zato nikt nie ząpom nie 
p . D obrzańskiego, ja k  wchodizi z c y lrnidm n i ręka­
wiczkami5 w ręku do  saloniku, a lbo p. ZhuCklego śpie­
w ającego przy partji szachów , albo p. K w iatkow skie­
g o  w ciąg łych  lainsadaeh p od ry g u ją c^ w  w odzireja , 
a lb o  p. M elnę, kt.ór>y w ynalazł sw ój system za/beizjue- 
iczający go pr.zed ulewiemiością m ałżonki, ozy  p. Eło- 
mana jakoi archiw istę, czy  w reszcie przypom inają­
cego charakteryzacją  w łaściciela ...Bagateli11, p. For­
tu era w  rob Bagatelki.

K apitalną w  swoim  rodzaju Cincaiumkiewiic.zową % 
fora  alką podskulbanych córek  (Osiuc-howśka, W alew ­
ska , G łogow ska, Zborow ska) była p. Kolm an. W  każ­
dym  razie by ł jeden z rzadkich w esołych  v ‘ e czorów  
w  teatrze.

W  tej cib-iadzie i reżyser#  ,D o m  otw arty11 Bału­
ck iego  9tan'e się atrakcją naszej tmłodizieży -szkolnej, 
kttóira spędzi w ieczór w esoło t pożyteczn ie.

L . (Skoczyłaś.
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Zniesienie wielożefistu/a w Turcji
Z Ko4i»tatóyiM)|K)la duiniut-Tzą. u k  'obraihtjąica tamże 

faoju.:<ja ,ala ułożenia -ipraipirów n ow ego prawa m ał­
żeństw a w  T urcji ,ukończyła już swe ,prace. P rojekt 
oclui-0 ?iR\j nfritawy. ipotM otónej na BO/airtyibułów. przu- 
<llożQ:ny będ.zio d o  zatwkirtlizen.i.a Zgronnaallżeniu Nacn- 
kmymu-u w .Angorze jeAeniią tor.

■Niowe iprawo inialżoń-ikie oipainti* na wanadzie je- 
drożeństw a, a w ielożeństw o zostało w yraźnie w niem 
'zakazane. Jeelnakiżo w pew nych  iwyij>a‘Iłkae.li ,(jaik.Mi—  
dzienniki .ture-ek.ie min. pi/hują) .wod-tio, będzie :męiżpzy#i 
mie ipowinrkić drugą żonę na poi Ii-ia wie sm-jaŚniU iu- 
ehw ąly  eąęlu. * '

E E 5 S 2 3 2 H

1(prócz buro .bardzo ważną ianrowaeją rw t-urookieni 
praw ie maiżońisikioiu jesit także oznaczenie w ieku, w 
kitórym m ałżeństwo zaw ierać będzie w olno, pon iew aż 
dotąd 'ża lny.oli ograniczeń na 'tym .punkeip n.ie by ło : 
I 'tak. ja k o  mmii.nuiiną gwwóeę 'Włeiku Cozińttwonn dla 
uięrżcayzny dk.oiiezii.nyich lat 18, a a Ha koltioty —  17.

W ton -"porób pewna liczba osobników  płci żeń­
skiej zostanie w T urcji skazana na staropanieństwo, 
gdyż iw iknaju tym p łeć  piękna ma olbrzym ią przew a­
gę braebńą na 1 ątldą brzydką.

C.zy Tnrozynki będą zai low oloiie  z tego —  przy»z- 
lość 'dopiero okaże.

Obrona przed samolotami w St. Zjednoczonych
M la ,'Ze uoj-ikow e w Stanach Z jedn oczon ych  Am e­

ryki .póln. zm róNfy (te.raiz -iwą uiwifc-ę prz.edorw .y-t- 
kiem  na wyi !o  'konaJcnie arty.Ierji przeznaczonej do 
w alczenia z sam olotam i i balonom i sterow ym i, prze­
znaczonym i do odgryw ania g łów n ej ■ noli w  nwjilnkóż- 
ezycli w ojnach.
* ( id e m  zwiększenia .nośności ka.rtaczownic przeciw- 
samoilotciwych .irostaAioryioniO' zwięk-izyć d łu g o ść  Ich 
luf. IV ten. spio.-ob hoTerylkań-kip k ola  fach ow o do­
szły do skonstruowania kairtaczownłoy, której .-itrze- 
y oddaw ane w ilości 500 na minutę, są jeszcze sku­

teczne na od leg łość 8000 m etrów. Co <:]|\vlid:zic6<ia .kli­
ki lipidzie znaczyła za sobą ślad biegu. wi łzialtiy 
dniem jenzeze na c. lleg łość 1800. a nawet 2500 m e­
trów .

Inną- bronią przeciw  Ntaitkoui pow rotrzn pn  są : 
świc-żoi zftwrhawanę działo -rew olw er o kalibrze 37 mi­
lim etrów  i działo o kalibrze 119 milim etrów. Enci-k; 
tych dział są  ck-p lodu jąee. za opatrzone w  rakietę, 
•wybuchającą przy irajmml-fij-zym oporzs. nawet przy 
zetknięciu się  z płótnem  pow łok i ba lonow ej i sięgają 
skiutecznie do 9000 m etrów w  górę.

W lfl-ciu dniach dookoła ziemi
Z  Berlina donoszą, źe świeżo zbudow any d la  rządu | San Francisco, a stamtąd do W łady w ostoku. 

itanów Z jedn oczon ych  Zeppelin (balon do sterowa- Jeżeli te jazdy wypadną pom yślnie. to ■ ■ '/,. R . -3
da) ..Z. R. 3 " . z k tórego upraw,no'śęi  od b yw a ją  wie podejm ie podróż do-okoła świata, którą dokona, praw
iłiA fii15A ‘V>łv'(Vh\r  in .ił hvc* nin .rw lotn w im iiih  n n  n y .p  rlrunm w  f l r i in r h  W Y.iifW * ■(‘,0 ’Tz]V“l

St 
ai i a i cr* i* w ł
obecn ie próby , ma być po odstaweimiu na m iejsce u ty  
tym  do jazd. obliczonych  na dalsze m ety. Przede 
w szystkiem  ma on odbyć drogo z N ow ego Jork-u dr.

dopodobniio. w dniach dziesięciu, przebyw ając en  dzień 
.nie 3100 k'łonietri)w.

Oczcw,iście sa to ty lk o  przypuszczenia, m ogące się

spraw dzić ty lk o  w tedy, g d y b y  nie zaszła najm niejsi., 
'przeszkoda w  podróży  i  g d y b y  m otery  -balonu tuink- 
ejrmwwaly bez żadnego defektu. . . .

W każdym  razie rekord ren trudny nęd/.ie - -  przy 
■najmniej narazić —  do pobicia.

lak sobie radża w „suchej"
Ameryce zwolennicy alkoholu.
Z N ow ego ,T> :ku dena.-zą. że dla d g < lżenia zw o­

lennikom  alkoholu w „su ch e j"  A m eryce p ow sta ło  •; e- 
c,ja!:ie a, orygśmuinle pomyślane* 'P^rd-iebh .r-jw ,.,. a. 
m un.iw W e z uw-dychanym prznpyciiem  uw.ą i?*.
,,varie.tte”  na statku, krążącym  w pobliżu Long Isiancf 
ale w takiej od ieg b óe i. gdzie kończą dą  am erykań­
skie w id y  terytorialne j lok a l- nie- sięga już wla iz.t 
am erykańskiej podiejk

W 8pó!,praai\V]]ik . .New V. uisk H re i l .e '.  który  1- 
wtedzd 4eu -latek , pi-ze o- nim:

J e - t  to p a ro w ie c ,  n a le ż ą c y  daw nie j  ].■ >ow a:zy  ■ ,va 
-•No,;; ld. L in y  1"  i n o sz ą c y  p rze  łt; m  m iano , .F :k  i dj 
d er  Grot-ise". Ma <m 17.000 ton pojemności-,  a ' g o .  
w n ę t r z "  urządzi,:m j e - :  w  -,a 1 z w y c z a j  ty l­
ko woiy. P u b l ic zn o ść ,  i r z r b y w a ją c a  na - -arku . - d a k i  
'i'.ę z miljiirderuWjĄ' m:iljieincr<Vw amerykań-kied). k ; « -  
iMn rozryw k i  d<:i*tarczają: wyb-iroyy.a. mitrzv;i ka
- la zz - l ia n d a ' '  : l iczne !i:ilvt-:r'vę. a lb o  ta ń czą ce  na - , e -  
nie. alli-i k ręcą ce  -ię p , s-aił i an im ujące  wi lzó .y.

N a/w ażniejszą częścią, teg o  -tatku, .plynąceg . ].
fiagą attigicl-ką. jc -t  oczyw iście  bar. zaopatrzeń:" w- 
w -zy -tk :,' m ożliw e -pórytira-lja.. -; vzę ław atu- w: :n..
•po cenach ba jeczny cli. KiePezek jup: -zampa.na i<.. z- 
tuje 5 d.olaróiw. Wylnorna restauracja ja -iada i -  m ik  
z analo-gicznte wysokd-m.i cenami.

Pe.nrimo to i' pom im o, że odw i-dziny  tegn .. 
d zV j-k ieg o -‘ statku kstioztują, c g u a jm i.ie j.1 5 i. ' ia- 
rów. je -t cm «>  nor jirzTipęhikniy przez -prag i e .y J t  
ałkolmiu .-\nnwvkanów.

BśńCI*

HlMili
od  godziny 9— 12 w 
dnie i od godziny 

wieczorem.

połu-
4— 1 OGPtSZEl! Za t e n ń w a  u s i m a l a

ogłoszeń 
Radakcja nia odpowiada.

OBOWIĄZUJĄCE OD 26-GO M A R C A : D robne 
momjalnej z l .  0.12 —  wiersz milim. jednoszpaltoiry 
Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy z t  82>0.

ogłoszen ia  za słow o i ł .  0.1D —  dla poszukującyc-h posad  zl. 0.05 —  za słow o drobne o  treści matry- J
zł. 0.10 —  w iersz w rubryce „N adesłan e" zł. 0.25 —  wiersz m ilim etrow y po kronice zl. 0.40. -  |
,—  Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 procent. —  Zam iejscow e ogłosizenia- o 30 p iw  en t- droż-Z". *

Czy doprawdy?
Pani n;e używała jeszcze 

MYDŁA i KREMU

KSIĘDZA
  KNEIPPA

Wydatek nie wielki, a korzyść olbrzym ia: Usuwają ra- 
dykain e piegi, pryszcze, wągry, liszaje, opalenizmę, 
zmarszczki oraz uddikatniają cerę nadając jej m jodzień- 
czy  wyg'ąd. Niezbędne, niczem nie zastąpione na obecną 
porę. Żądać wszędzie. Prawdziwe lylko z podpisem 
R. W łodarski. Jeneralne przedstawicielstwo P erfum erja Ko­

rona W arszaw a, M arszałkowska 139.

Noście tylko 
obcasy i zelówki 

gum owe

B E R S O N .
Są wytrzymalsze od zelówek ze skóry 
1 dają elastyczny i przyjemny chódi 

BERSON-KAUCZUK
C e n t r a l a i  Kraków, Straszewskiego 2.

E E H S E I lś IE IS E E H E n J S E S I lś  S E  U fSH E linE E SS 

|  Czytajcie, prenum erujcie i popierajcie I i

i „GŁOS WSCHODU” |
|] T ygodn ik  p ośw ięcon y  sprawom W schodu  q  
0  i Polski p o d  redakcją poety  gruzińskiego S  
S  SorgoK uruliszw illi .Tyg.„G łcsW schodu"w yda- □  
51 je dodatki w językach francuskim i tureckim, g
□  Prenum erata roczna w ynosi 20 zł., półrocznie 10 zł. 0

Jrj Prenumeratorzy roczni otrzymają jako premjum {p 
P  artystyczny illustrowar.y „Album WschoduN ^

E  lifts Redakcji i Administracji: POLSKU, Warszawa, Warecka Kr. 9. g  
0  E
0 0 0 0 0 0 1 1 0 E E E E E E E E E E S E E E 1 ! E E E E

Z D O L N E G O  i E N E R G I C Z N E G O

AKWIZYTORA
poszukuje Administracja Gońca Krakowskiego.

SKRADZIONĄ kaHiiżł.-j.kę wr.-j.^.wą ,=n y z -a I -y - K:
>ia AV• u :y-!:>,w:i \yy..:-:t!ią przez U ju ik  ,;,{y w >t.‘l-
•liisfJaw.o.WH*. Tun:e.w-»ż:i.'a -iy. KiiiS

ZAGUBIONĄ k -’ą.żi
' -lny Mug-:er:i mż witi.rcinii.

■1 i: li,w :-,kii VV!:« 1 -
UlÓb

UNIEWAŻNIAM -kraJ/.io.ną książeó-zkę woj.-kawą. w yps­
ną przez katm-larję. 75 pułku, liii-.^zkaikow: |.\>:. R -gów 
gminy Kr złów. Kilarów; Zoira.ben I.

NAUCZYCIELKA języka fran.oni^kiegn pohukuje p
7. miesyikanlc ni łub .-l-o t wair/.ystwa. toż 7.;i wyelm-w^w- 
<■7.1 nic. Zg.ł>-'ze:i;a nóeir.ne <hi Ad min. ..O ii m K - ’.k.-‘  
dla ..E. J. K ."

Olbrzymi wybór w składzie 
fortepianów

U A SZ Y N Y  do szycia znane 
1,1 .Kasprzyckiego". Hur­
to w o -D e  ta l i c z n ie -R a t y .  
Warszawa, Marszałkowska 
1. 153. Zamawiać m otna 
listownie.___________ 820

(5jIB}|[D ][5|[[a][alj^[D {

H R A B IN A Ź E B R A C Z K A
Nowy sensacyjny romans 
zobecnych  czasów. Romans 
ten jest nadzwyczaj ciekawy 
i czyta się z ogromnym za­
pałem. B E Z P Ł A T N IE  moż a 
dostać w kjoskach, księ­
garniach i u sprzedawców 

gazet. 995

Kraków  Szew ska 9.

Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych 
l438 lecz estetyczniejsze i trwalsze.
Kompletne ogrodzenia z siatki drucianej zwykłe i ozdobne wraz z bramami ł furtami, jak również 

ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca:

FIRMA W. K U C H A R S K I  Sp, Akc. i wyrobów drucianych 
Kraków-Podgórze Romąnowicza Nr. Telef. 277. Adr. Teł. „Metalgor

Dostawa szybka, duży zapas siatek na składzie. Oferty i prospekty na każde żądanie.

fcdDowiedzialny redaktor: Dr. Władysław ŚwkakŁ Krakowska Drukarnia Nakładowa w K rak ow ie p od  zarządem J. Borkowicza.


